Należność pocztowa 


opłacona ryczałtem. 


Wilno, Czwartek 4 Grudnia 1930 r. 


Cena 20 groszy. 


Rok VII. 


MIEZALEŻNY ORGAN LDEMOKRATYCZHIY 


Potrzeby naszego szkolnictwa 
powszechnego. 


Z kół nauezycieiskich otrzymujemy poniż 
sze uwagi. (Red.) 


stopniu, względnie 
I dłatego teź 


dużo mniejszym 
nie występowały wcale. 


W Konstytucji naszej, obowiązuja: -=Szereg posłów z tamtych stron nie bę- 


cej już blisko lat dziesięć, prócz po- 
stanowień, które powinny być grum- 
townie zmienione, są i postanowienia. 
które muszą pozostać bez zmiany, lecz 
dotychczas nie zostały niestety urze- 
czywistnione, a co gorsza są obawy. 
że w mniejszym jeszcze stopniu będą 
urzeczywistniane w przyszłości. Na na- 
szych ziemiach obawy są największe. 
Dłatego też przedstawiciele tych ziem. 
wybrani do stanowienia parw. muszą 
się przyczynić, aby te postanowienia 
Konstytucji były zrealizowane w stu 
procentach 

Mam na myśli 118 art. konstytucji. 
który mówi: „W zakresie szkoły pow- 
szechnej nauka jest obowiązkową dla 
wszystkich obywateli Państwa. zas, 
zakres i sposób pobierania tej nauki 
określi ustawa. Ustawa określiła czas 
obowiązkowego nauczania na lat sic- 
dem. do których jest dosłosowny od- 
powiedni program. Nie będzie chyba 
takiego posła+w Sejmie, który dążyłby 
do zredukowania czasu czy programu 
nauczania lub zniesienia powszechno- 
ści nauczania. Artykuł 118 honsty 
tucji pozostanie zatem bez zmiany. 
Chodzi tylko o wprowadzenie go w ży- 
cie. 

Zobaczmy, co mówi o tem Ten. na 
którego zwrócone są dziś oczy całej 
Polski ,,...ktoś obowiązkowe nauczanie 
wprowadza, nie myśląc am o budyn 
kach szkolnych. ani o nauczycielach. 
Gdzieś zamki na lodzie—i lo wiosną= 
budują, gwałtem z piasku bicze kręcą, 
licząc, że bić niemi będą, aż ziemia 
zadudni” (wyjątek ,.Z przemyśleń Na- 
czelnika Państwa 11.XL 1928 roku). 
Dowód. jak sprawa ta leży mu bardzo 
na sercu. Bo przecież zrealizowanie 
powszechności nauczania. to podstawa 
demokracji, to grunt, na którym opie 
ra się przyszłość naszego Państwa. 

Aoto w 25-lecie walki o szkołę 
polską, w dwunastą rocznicę powsta- 
nia Państwa Polskiego zaczynają się 
rysować jego fundamenty — szkoła 
powszechna. Zabrakło już nauczycieli, 
zabrakło pomieszczenia dla dziatwy 
szkolnej. Szkoła powszechna nie bę- 
dzie przystępna dla wszystkich dzieci, 
chociaż nie w drodze przywilejów, 
lecz w drodze przypadku. Obecnie bo- 
wiem zaczynają przychodzić powojen- 
ne roczniki dzieci liczebnie o wiele 
większe od poprzednich. W miejsco- 
wości mojćj w roku bież. jest w szkole 
powszechnej dzieci blisko o 180 więcej, 
(niż w roku ubiegłym), pomimo tego, 
że przeszło 100 dzieci pozostaje jeszcze 
poza szkałą. Nauczycieli zaś nie przy 
było, sale wynajmowane też się nie 
powiększyły. a wskutek dużej liczby 
dzieci, w niektórych drzwi ledwo się 
zamykają. W przyszłym roku będzie 
jeszcze gorzej. (Nauka odbywa się od 
rana do późna w wieczór). 

W każdym powiecie przybywa ro- 
cznie przeciętnie 1000 dzieci, dla któ- 
rych trzeba około 20 etatów nauczy- 
cietskich i tyleż sal. Etatów przybywa 
załedwie do 4-ch, a sal jeszcze mniej. 
Obciążanie nauczyciala większą nawet 
jeszcze liczbą dzieci jest też niemoż- 
liwe z powodu małych sal, które na 
naszych głównie terenach są za ciasne 
(w olbrzymiej większości wynajmowa- 
ne). Dlatego też brak miejsca w szkole 
przedewszystkiem u nas da się najso- 
rzej odczuć, tem bardziej, że i opiesza- 
łych w posyłaniu dzieci do szkoły bę- 
dzie coraz mniej. 

Za przykładem Tego. którego do- 
bro Państwa, a eo za tem idzie (jak 
sam wspomina) i sprawa odpowied- 
niej ilości nauczycieli i budynków 
szkolnych wielce leży na sercu, winni 


się sprawą urzeczywistnienia powszez, 


chnaści nauczania i zrealizowaniem 
jego potrzeb zająć posłowie i senatoro- 
wie. Mają oni przecież pomagać Wo- 
dzowi Narodu w urzeczywistnieniu 
Jego ideologji i programu naprawy 
stosunków w Połsce. Naprawy tej cze- 
ka i szkolnictwo powszechne. 

O ile chodzi o budynki szkolne na 
naszych terenach, to z trzech wzglę: 
dów jest ich tak znikoma ilość (o ile 
oczywiście chodzi o budynki własne, 
bo wynajmowane są prawie wszystkie 
nieodpowiednie). 1-mo dlatego, że rząd 
rosyjski nie dbał o szkolnictwo i prócz 
ciemnoty nie pozostawił nam nic, 
2-0 dlatego, że budowa szkół w Polsce 
została oddana na łaskę samorządu i 
mało  uświadomionego do ostatnich 
ezasów przynajmniej u nas społeczeń- 
stwa i 3-0 wskutek złych warunków 
gospodarczych naszych ziem. 

W innych stronach kraju sprawa 
budynków szkolnych stoi -dużo lepiej, 
ponieważ przeszkody występowały w 


dzie sobie zdawało narazie sprawy Z 
katastrofy szkolnej, chociaż i tam ona 
grozi Wroku 1940 będziemy bowiem 
mieli prawie dwa razy więcej dzieci 
w wieku szkelnym niż obecnie. 

Posłowie nasi przyczynić się więc 
mają „ażeby Sejm zwrócił baczną u- 
wagę na zbliżającą się katastrofę szkol- 
ną i jak najprędzej jej zapobiegł przez 
uchwałenie odpowiedniej ustawy o bu- 
dowie szkół. 

Jak słychać. w wielu już miejsco- 
wościach postanowiono przystąpić do 
budowy szkół, lecz wszystko się roz- 
bija o trudne położenie gospodarcze i 
brak pieniędzy na budowę. Głównem 
zadaniem posłów naszych winno być 
doprowadzenie do przerzucenia cięża- 
ru budowy szkół z samorządów na 
Państwo. Dzieje się nam bowiem wiel- 
ka niesprawiedliwość, gdyż jako naj- 
ubożsi mamy budować najwięcej szkół, 
a bogatsze części kraju mają już 
wszystkie szkoły, które w wiekszej 
części zostały wybudowane bez żad- 
nych nakładów ze strony ich miesz- 
kańców. 

Ponieważ zagadnienie oświaty jest 
zagadnieniem państwowem, należyte 
więc rozwiązanie tej sprawy winno 
wziać na siebie Państwo. 

Wielkie znaczenie ma dla nas spra 

ra budowy dróg, meljoracji, komasa- 
cji i wiele innych. Niemniejsze jednak 
znaczenie ma sprawa budowy szkół. 
Bo jakże wyglądałyby nasze ziemie, 
na których za lat parę wszystkie drogi 
będą brukowane, ale*zato nie powsta- 
wać będą budynki szkolne i °k. lud 
ności będzie analfabetami, wskutek 
braku oświaty znajdować się będzie 
w takim samym stanie jak teraz i dob- 
rych skutków komasacji. meljoracji i 
t. p. nie potrafi wyzyskać. Cóż pomoże 
drenowanie pól, jeśli ten i ów gospo- 
darz wygrzebie z pola drenv, aby za 
uzyskane z ich sprzedaży pieniądze ku- 
pić denaturatu. A gdzież wtedy szukać 
uświadomienia obywatelskiego” Prze- 
prowadzanie różnych inwestycyj bez 
szczególnego zwrócenia uwagi na bu- 
downietwo szkolne, to nic innego, tyl- 


„ko przypinanie kwiatów do podartego 


i brudnego kożucha. 

Dróg, obszarów do meljoracji i t. p. 
nie przybyło nam i nie przybędzie, po- 
trzeby szkolnictwa natomiast rosną 
wskutek realizowania powszechności 
nauczania i przyrostu liczby dzieci. 
Z tą sprawą nadal nie możemy zwle- 
kać, bo za lat parę zajdziemy do za- 
wrolu głowy. Potrzeby będą dwa razy 
większe przy rownoczesnem zwiększe- 
niu się analfabetyzmu, a co za tem 
idzie upadku kultury i niemożnością 
slinansowania potrzeb. 

Mamy błędne koło: Oświata pod- 
niesie się wtedy, jeśli znajdą się na nią 
pieniądze. Te zaś znajdą się wtedy. 
jeśli podniesie się oświata. Bezwaąlpie- 
nia pomimo trudnego wyjścia musimy 
zacząć od oświaty. 

W początkach istnienia Państwa 
wzięliśmy się do budowy tego, co wię: 
cej się rzuca w oczy. Młode państwo 
zrobiło tak, jak małe dziecko. więc 
dziwić się nawet temu nie trzeba. 
Obecnie jednak. edy dobiegliśmy już 
do wieku młodzieńczego. porzucić mu- 
simy to. co rzuca się bardzo w oczy, 
a zająć się mniej rzucającemi się w 
oczy inwestycjami, ale zato o wiele 
większe posiadajacemi znaczenie. 

Jest kilka projektów sfinansowania 
sprawy budowy szkół w Polsce. Naj- 
lepsze jednak projekty nie nie są war- 
te, jeśli nie zacznie się ich realizować. 
Dlatego też i sprawę budowy szkół ze 
sfery projektów należy ściągnąć na 
ziemię i zacząć ją realizować. Mają się 


do tego przyczynić ci, którym w ręce! 


i 


oddajemy losy swego kraju. 

Od przyszłych ciał ustawodaw- 
czych żądamy nietylko zmiany Kon- 
stytucji, nietylko zakreślenia ram, w 
których życie nasze ma się rozwijać, 
ale głównie wzbudzenia żywszego tęt- 
na w tem życiu. A wzmoże się ono 
wskutek podniesienia oswiaty, Co Na- 
słąpi wtedy. jeśli zostanie zwrócona na 
leżyta uwaga na potrzeby szkolnictwa 
powszechnego. 

M „A. c. 
D n a a ORDER 00 


iX-ty kongres antyalkoholowy 


W dniach 7 i 8 b. m. obradować 
będzie w Wilnie IX ty wszechpolski 
kongres antyalkoholowy. Na zjazd 
przybywają delegaci z terenu całej 


Polski. 


Popierajcie Ligę Morską 


r 


15-procentowy dodatek do 
uposażeń służbowych znie- 
siony nie będzie. 
Tel. od wt. kor, z Warszawy. 
Wobec rozsiewanych przez opozy- 
cję pogłosek, że rząd zamierza znieść 
15 proc. dodatek do uposażeń funk- 
cjonarjuszy państwowych. agencja 
„Iskra“ na podstawie informacyj ze 
zródeł miarodajnych, komunikuje, że 
w przygotowanym przez rząd projek 
cie ustawv skarbowej, obejmującej 
budżet państwa na rok 1931-32, prze- 
widziane jest wypłacenie funkcjonar- 
juszom państwowym, emerytom 15 
proc. dodatku do uposażenia miesię- 
cznego w ciągu całego okresu budże- 
lowego. 


Przygotowania do rokowań 
polsko-litewskich. 


W związku z mającemi się od 
być rokowaniami w Berlinie (15 go 
grudnia r. b.) mieszanej komisji pol- 
sko-litewskiej w sprawie zajść gra- 
nicznych — dowiadujemy się, iż 
władze K. O. P-u otrzymały od 
władz centralnych instrukcje, poleca- 
jące zebranie odpowiednich materja- 
łów i protokółów związanych z incy- 
dentami na pograniczu polsko litew- 
skiem. 


P. wojewoda Raczkiewicz 

dziś odjeżdża do Warszawy. 

Komitet Obywatelski pożegnania 
p. wojewody Władysława MRaczkie- 
wicza podaje do wiadomości, że w 
dniu dzisiejszym pociągiem wieczor- 
nym odjeżdża p. wojewoda Racz- 
kiewicz do Warszawy. W związku z 
tem odbędzie się na dworcu pożeg- 
nanie p. wojewody przez organiza- 
cje społeczne, instytucje rządowe i 
osoby prywatne o godz. 10 ej wie- 
czorem. Komitet prosi o przybycie 
na dworzec nie później niż o godz. 
9.45 wieczorem. 


Zwolnienie z więzienia posła 
Popiela. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

W dniu wczorajszym zwolniony 
został za kaucją 10 tys. zł. z więzie- 
nia w Grójcu poseł Karol Popiel, 

W godzinach popołudniowych p. 
Popiel przybył do Warszawy. Jest on 
oskarżony o bramie udziału w przy- 
gotowaniu akcji zmierzającej do oba- 
lenia przemocą istniejącego rządu — 
bez zmian nstroju państwowego, to 
jest akcji, która wyraziła się w orga- 
nizowaniu kongresu w Krakowie, w 
zamierzonych manifestacjach w róż- 
nych miastach polskich, wreszcie w 
nawoływaniu do nieposłuszeństwa 
władzom. 


Rozpoczęcie prac podkomisji 
indyjskiej. 

LONDYN, 3.XH. (Pat). Podkomi- 
sja indyjskiej konferencji Okrągłego 
Stołu, rozpatru jąca sprawę stosunków 
federalnych, rozpoczęła dzisiaj prace 
pod przewodnictwem lorda Sankey'a 
Podkomisja będzie prowadzić prace 
swe codziennie w ciągu bież. tygodnia 
Podkomitet do spraw konstytucyj- 
nych pod przewodnictwem Henderso- 
na będzie składał się z 28 członków, 
wśród nich 3 przedstawicieli lndyj. 


Zadłużenie r lmetwa w Banku 
Relnym. 


Miesiące jesienne są corocznie ok- 
resem ściągania rolniczych kredytów 


* krótkołerminowych. W roku bieżącym 


więc również obserwujemy stopniowe 
zmniejszanie się wysokości sumy tych 
kredytów. udzielonych przez Państwo- 
wy Bank Rolny, W ciągu miesiąca pa- 
ździernika obniżenie to było nieznacz- 
ne, wynosiło bowiem 4.5 miljonów zł., 
sprowadzając ogólną sumę krótkoter- 
minowego zadłużenia rolnietwa w Pań- 
stwowvm Banku Rolnvm do 324,7 
milj. zł. SĘ 

Kredyty długoterminowe przyzna- 
ne przez Państwowy Bank Rolny dla 
rolnictwa wzrosły w ciągu pażdzier- 
nika o 4,2 milj. zł. Wypłaty gotówko- 
we z realizacji kredytów długotermi- 
nowych wynosiły 3 miljony zł. Z koń- 
cem października zadłużenie rolnictwa 
w Państwowym Banku Rolnym z ty- 
tułu kredytów długoterminowych wy- 
niosło 214.3 milj. zł. 

Pewne osłabienie nastąpiło w dzia- 
le kredytów udzielanych w 7'/, obli- 
gacjach meljoracy jnych. Jest to jednak 
zrozumiałe ze względu na niechęć do 
czynienia nakładów, związaną z obec- 
nym kryzysem w rolnictwie. W mie- 
siącu październiku więc przyznano w 
Państwowym Banku Rolnym na cele 
meljoracyjne tylko 0.5 milj. zł. 

Kredyty specjalne z rządowych fun- 
duszów administrowanych przez Pań- 
stwowy Bank Rolny stale wzrastają, 
tak że w ciągu października zwiększy- 
ły się one o 6,5 milj. zł i wynoszą 
obecnie 341,8 milj. zł. (ISKRA). 


D TWW "OO O O OW 0. 
Po dokonanej przebudowie sal operacyjnych 


KLINIKA CHIRURGICZNA Uniwersytetu S.B. 


wznawia przyjęcia chorych w dniu 4-go grudnia b. r. 
Ambulatorjum Kliniki 


Porady ambulatoryjne w Klinice udzielane są bezpłatnie. 


przyjmować będzie chorych niezamożnych 
w dnie powszednie od godz. I0-ej do I2-ej. 


2407 


Przed pierwszem posiedzeniem 
Sejmu i Senatu. 


Pogłoski i przypuszczenia. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

W najbliższych godzinach oczekiwane jest ogłoszenie dekretu P. Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu Sejmu i Senatu na dzień 9 grudnia, 
czyli w nadchodzący wtorek, do Warszawy. Otwarcia dokona w imieniu 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, odczytującjego orędzie, nowy szef rządu 
p. Sławek. 

Przewodniczyć na posiedzeniu inauguracyjnem Sejmu ma poseł z po- 
sród trzech najstarszych wiekiem, którego wybierze P. Prezydent Rzplitej 


w Śenacie jeden z najstarszych senatorów. 


Do najstarszych wiekiem należą: poseł Wojciech Trąmpczyński, po- 
seł Andrzej Lubomirski, oraz profesor ks. Bronisław Żongołłowicz. 

Nie jest wykluczone, że P. Prezydent Rzeczypospolitej ks. prof. Żon- 
gołłowiczowi powierzy otwarcie Sejmu. Jest to pogłoska, którą notujemy 
z obowiązku dziennikarskiego 

Na inauguracyjnem posiedzeniu Senatu przewodniczyć będzie 
Jakób Bojko. 

Klub B. B. W. R. oprócz marszałków Sejmu, i Senatu desygnuje 
również trzech wice-marszałków Sejmu i dwóch wice-marszałków Senatu. 


sen. 


Kandydatam: na wice-marszałków Sejmu z ramienia B. B. W. R. bẹ- 
dą: p. p. Car, Jan Piłsudski i Polakiewicz. Pozostałe dwa fotele wice mar- 
szałkowskie przypadłyby w udziale opozycji: jeden dla Stronnictwa Naro- 
się, nad 
czem obecnie się zastanawia, wstrzymać się od udziału w głosowaniu na 


dowego i jeden dla Centrolewu. O ile Endecja nie zdecyduje 


członków prezydjum ciał ustawodawczych, to wysunie wówczas na wice- 
marsz. posła Czetwertyńskiego. Na lewicy zas panuje na tem tle dość 
duża rozbieżność; podczas gdy P. P. S. C K. W. chciałaby widzieć na 
tem stanowisku posła Żuławskiego, to kluby ludowe chciałyby desygno- 
wać swego przedstawiciela. - 


DEKRETY P. PREZYDENTA 


o zwołaniu Sejmu, Senatu i Sejmu Śląskiego. 


WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
dziś następujące dekrety: 

Zarządzenie o zwołaniu Sejmu. Na podstawie art. 25 Konstytu- 
cji zwołuję Sejm na pierwsze posiedzenie do Warszawy na dzień 
9-go grudnia 1930 r. Otwarcie nastąpi w sali Seimu w dniu 39-go 
grudnia 1930 r. o godz. 12-ej. 


Warszawa, dnia 3-go grudnia 1930 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej (- ) I. MOŚCICKI 
Prezes Rady Ministrów (—) J. PIŁSUDSKI. 


Zarządzenie o zwołaniu Senatu. Na podstawie art. 37 i w związku 
z art. 35 ust. 2 Konstytucji zwołuję Senat na pierwsze posiedzenie 
do Warszawy na dzień 9-go grudnia 193u r. Otwarcie nastąpi w sali 
Senatu w dniu 9-go grudnia 1330 r. o godz. 16-ej. 


Warszawa, dnia 3 grudnia 1930 r. 


; Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów (—) J. PIŁSUDSKI. 


Zarządzenie o zwołaniu Sejmu Śląskiego. Na podstawie art. 21 
ustawy konstytucyjnej z dnia 15-go lipca 1920 r., zawierającej sta- 
tut organiczny województwa śiąskiego (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 497), 
zwołuję Sejm Śląski do miasta Katowic na dzień 9-go grudnia 1930 r. 


Warszawa, dnia 3 grudnia 1930 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej (—) 1. MOŚCICKI. 
i Prezes Rady Ministrów (—) J. PIŁSUDSKI. 


Marszałek Piłsudski zrzekł sie mandatów. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. i : 

Na wczorajszem posiedzeniu państwowej komisji wyborczej rozpa- 
trywano deklaracje, złożone przez posłów na Sejm, wybranych z kilku 
list okręgowych, względnie z listy państwowej i list okręgowych. 

Poseł Walery Sławek przyjął mandat z okręgu Warszawa miasto, 
i zrzekł się mandatu uzyskanego z listy państwowej oraz kilku okręgów. 
Podobnie przyjęli mandaty uzyskane w okręgach i zrzekli się mandatów 
uzyskanych z list państwowych posłowie: i 

Aleksander Prystor zatrzymał mandat wileński, 

Jan Piłsudski zatrzymał mandat piotrkowski, 

Stanisław Car zatrzymał mandat białostocki, 

Inżynier Boerner zatrzymał mandat wierzbnicki, 

Janusz Radziwiłł zatrzymał mandat łucki. 

Ks. Bronisław Żongołłowicz zatrzymał mandat lidzki, 

Witold Staniewicz zatrzymał mandat lidzki, i 

Tadeusz Hołówko zatrzymał mandat nowogródzki. 

Marszałek Piłsudski podpisał wczoraj dwa oświadczenia, 
rych zrzekł się mandatów do Sejmu i senatu. 


P. Dziadosz dyrektorem biura Sejmu i Senatu, 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Dowiadujemy się, że dotychczasowy zastępca szefa gabinetu prezesa 
rady ministrów i były wice:wojewodn białostocki dr. Władysław Dziadosz 
mianowany zostanie w najbliższych dniach dyrektorem biura Sejmu i 
Senatu. : 

SA] 


Zlikwidowanie zajść granicznych. 


I 


mocą któ- 


Przed kilku dniami na odcinku graniaz- 
nym Raków — Rubieżowicze odbyła się kon- 
terencja przedstawicieli K. O. P-u i sowiec- 
kiej straży granicznej. 

Na konferencji omawiana była sprawa 
cstatnich zajść  graaucznych, wywołanych 


przez strażników sowieckich. 

Przedstawiciele straży granicznej sowie- 
ckiej obiecali pociągnąć winnych do odpo- 
wiedzialności karnej, zaś poszkodowanym 
rolnikom i żołnierzom polskim udzielć od- 
szk ocdhłowańi. 
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WIADOMOSC! z KOWNA 


B. prezydent Grinius o stano- 
wisku ludowców. 


W tych dniach współpracownik 
„Lieluvos Żinios” zwrócił się do byłe- 
go prezydenta Litwy, prezesa partji 
laudininków dr. Griniusa z prośbą o 
udzielenie informacji w sprawie tak- 
tyki ludowców o odzyskanie Wilna. 

Dr. Grinius odpowiedział, że ostat- 
nio obok niebezpieczeństwa ze slrony 
Polski. zaczeło zagrażać Litwie rów- 
nież niebezpieczeństwo ze strony Nie- 
miec Niemcy, nie mogą w Lidze Na- 
rodów występować przeciw Litwie w 
sprawie kłajpedzkiej i bronić jej w 
sprawie wilenskiej. To też ostatnio do 
presji połsko-francuskiej na Litwe po- 
wstała presja niemiecku. co zwieksza 
niebezpieczeństwo. 

Polityka rewizjonistyczna Niemiec 
będzie się coraz bardziej wzmacniała 
i presja na Litwę będzie się stawała 
coraz większa. 

Oddaje to znakomitą przysługę 
Polsce, gdyż Lilwa w Lidze Narodów 
truci poparcie, z czego Polska niewąt- 
pliwie skorzysta. Z drugiej strony, 
podobne stanowisko Niemiec może wy 
wołać w Litwie antyniemieckie na- 
stroje ponieważ. zaś Niemcy napadają 
i na Polskę. więc antypolskie stano- 
wisko może w Litwie osłabnąć, co ró- 
wnież jest na rekę Polsce, i z tego 
względu jeszcze trudniej będzie dojść 
z nią do ładu, niż dotychczas. | 


PRZEMYTNICTWO W KŁAJPEDZIE. 
W Tyłży doszło do charakierystycznej 
walk? przemytników z niemiecką policją gra- 
mozna. Jeden ze sWważników zauważył na 
Niemurie łódź przemytniczą; na brzegu rzeki 
były porozstawfane warty przemytników. Wj. 
docznie zawartość łodz: *była dość obfita, 
üdy strażnik wezwał kierowników łodzi do 
zawrocenia ci podwoili szybkość, a zawrócili 
dopiero gdy strażnik strzelał do ach Przy- 
bywszy do brzegu, gwałtem wciąynęli strażni- 
ka do łodz, chcąc odwieźć go na terytorjum 
kła jpedzkie. Gdy strażnik przyłożył mu nifę 
rewolasveru do skroni, ten zawrócił W dlo- 
dzi znaleziono 140 gęsi oraz 1 i pół kig mięsa 

Również w tych dniach zdołano zau reszbo- 
wat po slronie lilewskiej przemytnika, u 
ktorego skonfiskowano 3.000 sztuk Pa plero- 
sow, podczas gdy 9.000 sztuk znajdowało się 
Jeszcze w łodzi. Aresztowanego odsla wiono do 
Szyłokarczmy.  Przemylnictwo 


kwitnie coraz bardziej. „ „AE 
SPADEK BEZROBOCIA W KŁAJPEDZIE 


W” ostatnich czasach w 
kim daje się zaobserwować 
szenie w dziedzinie produkcji, Fabryka Prze- 
tworów chemicznych „Union* rozszerzyła 
Swą pracę. Duńska firma budowy portu za- 
trudma w swych warsztatach bezrobołnych 
Vozatem  kłajpedzki zarząd miejski udzie- 
h? rozmaitej pracy 60 bezrobotnym. W paź- 
dzierniku wydano hezrobolnym zapomogi w 
sumie 0.173 litów. Obecnie znajduje sie w 
miescie 202 bezrobotnych mężczvzn i 142 ko- 
biety | 


kraju Klajpedz- 
znaczne polep- 


KAŻDY B. UCZESTNIK 
WALK O WILNO 


powinien przeczytać 


4 753 
WILNO WYZWOLOWE 
BOGATO ILUSTROWANĄ JE- 
DNODNIÓWKĘ NA ZJAZD 
B. UCZESTNIKÓW WA LK 
i O WILNO 
DO NARYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
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Wyjazd Wojewody Raczkiewicza. 


Kiedy stało się wiadomem, że Wo- 
jewoda Wileński p. Władysław Racz- 
kiewicz. upatrzony jesl na zaszczytne 
stanowisko Marszałka nowego Senatu. 
do którego kandydował na czwartem 
miejscu listy państwowej Bezp. Bloku, 
bliska konieczność pożegnania dlugo- 


letniego, Wojewody rzeczą 


się 


stała 


Dziś właśnie nastąpił 
ten dzień, w którym całe społeczeńst- 


wo wileńskie z wielkim żalem żegna 


przesadzoną. 


swego powszechną symrpatją cieszące- 
go się Wojewodę, życząc mu najszcze- 


rzej dalszych sukcesów na nowem 
wysokiem stanowisku. 

W ciągu długoletniej swej działal- 
Wilnie p. 


tylko położył wielkie zasługi w zakre- 


ności w Raczkiewicz nie- 
sie bezpośrednich swych obowiązków 
lecz jednocześnie zrósł się tak silnie z 
miejscowem społeczeństwęm i uzys- 
kał u niego tak powszechne uznanie, 
Że wyjazd jego stąd znajduje daleka 
szerszy oddźwięk, niż to ma miejsce 
zazwyczaj przy zmianie na słanowis- 
ku wojewody 

Prócz tego bowiem. Raczkie- 
wicz jest w całej pełni człowiekiem 


że p. 
„tutejszym w najlepszem tego słowa 


znaczeniu. cechowały jego postępo- 


stosunkach służbo- 
wych jak społecznych i prywatnych 


wanie zarówno w 


wybitne zalety osobiste, dzięki którym 
mógł on zdobyć dla siebie bezsprzecz- 
ny autorytet, i zaufanie we wszystkich 


warstwach społeczeństwa miejscowe- 


go. Wysoka kultura osobista 


przy- 
miot szczególnie cenny w dobie powo- 


jennej, — niezwykły takt i równowa- 


-ga w wykonywaniu niezmiernie licz- 


nych i różnorodnych obowiązków u- 
możliwiały p. Raczkiewiczowi pomyśl 
ne przezwyciężenie niejednej trudnoś- 
ci, wynikającej ze skomplikowanych 


stosunków. 
mu wypadało, 

Urząd Wojewódzki stał zawsze ot- 
worem dla każdego, kto szukał tam 
pomocy i poparcia dla wszelkiej ini- 
cjatywy, wszelkiego poczynania spo- 
łecznego. dobro miasta i kraju mają- 
na oku. Liczne ludzi 
miejscowych pracujących w tym u- 
rzędzie, chętnych do współpracy ze 
społeczeństwem, rozumiejących jego 
potrzeby i dążenia, stanowiło dowód, 
że Wojewoda Raczkiewicz należycie 
oceniał i stał na straży zasady wyko- 
rzystywania sił miejscowych dla pra- 
cy państwowej. To też stosunki po- 
między społeczeństwem a podlegają- 
cemi Wojewodzie urzędami należały 
do najlepszych na terenie całego pań- 
stwa, a sumienność i sprawność ad- 
mirńistracji politycznej w województ- 
wie wileńskiem, dzięki umiejętnemu 
i doświadczonemu kierownictwu jej 
Szefa, osiągnęła w ostatnich latach 
stopień bardzo wysoki. 

Przed pięciu laty Wojewoda Racz- 
kiewicz opuszczał Wilno celem obję- 
cia teki Ministra Spraw 


cego grono 


Wewnętrz- 


w które często wkraczać 


Przypuszczalny skład gabinetu. 


Tel. 


wł. kor. z 
W kołach politycznych uchodzi za rzecz zupełnie pewną, 


Warszawy. 
że nowy 


gabinet p. prezesa Sławka utworzony będzie we czwartek nadchodzący. 
W dniu dzisiejszym podpisane zostaną dekreiy nominacyjne nowych człon- 


ków rządu przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Premjer Sławek ukoń- 


czył już swe rozmowy i konferencje, związane z powierzoną mu misją. 
We wtorek po południu p. Sławek udał się na Zamek i przyjęty był 

na dłuższej audjencji przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej, W dniu wczo- 

rajszym p. premjer Sławek ponownie był przyjęty na Zamku przez P. Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej. 
faktycznie jest już gotów. 
Co do zmian w gabinecie, 


Potwierdza to przypuszczenie, 


to będą one bardzo nieznaczne, 


że nowy rząd 


ustąpi 


p. profesor Matakiewicz, a min. robót pubłicznych zostanie generał Nor- 


wid Neugebauer. 


Obecny min. Car poświęci się przedewszystkierm pracy nad rewizją 


konstytucji i po ustąpieniu z rządu w charakterze 


wicemarszałka Oraz 


przewodniczącego komisji konstytucyjnej weźmie PM udział w pra- 


cach nad rewizją ustroju państwa. 


Jego stanowisko w rządzie obejmie prokurator Sądu Okręgowego 
w Warszawie p. Michałowski, który jeszcze w poniedziałek był przyjęty 


na konferencji przez p. Sławka. 


Ponadto dowiadujemy się, że na ostatnich konierencjach zdecydo- 
wano zatrzymać fotel ministra bez teki; na to zaś stanowisko powołać 
dotychczasowego podsekretarza stanu w Min. Spraw Wewnętrznych, pana 
Pierackiego, który wejdzie do rządu w charakterze vicepremjera. 

Wczoraj w południe p. Marszałek Pitsudski odbył długą konierencję 
z prezesem Sławkiem, p. min. spraw zagranicznych Zaleskim i min Bec- 
kiem. Po konferencji tej w kołach politycznych rozeszia się wiadomość, 
że p. min. Beck, który początkowo miał powrócić do czynnej służby 
w wojsku, zostanie vicemin. spraw zagranicznych. 


Wiadomość ta znalazła całkowite potwierdzenie u źródeł 


dajnych. 


Dotychczasowy podsekretarz stanu M. S$. Z. p. Wysocki ma 
w charakterze aimbasadora placowkę polską w Angorze. 
się o ustąpieniu vicemin. rolnictwa, p. Leśniewskiego, 


publicznych, Górskiego. 


miaro- 
objąć 
mówi 
robót 


Ponadto 
i vicemin. 


W ten sposób nowy gabinet wyglądałby następująco: 
Prezes Rady Min. pułk. Sławek; 


Vicepremjer p. Pieracki; 


Min. Spraw Wewnętrzych gen. Składkowski; 
Min. Spraw Zagranicznych p. Zaleski; 
Vicemin. Spraw Zagr. pułk. Beck; 
Minister Spraw Wojskowych p. Marszałek Piłsudski; 
E Sprawiedliwości p. Michałowski; 
P Skarbu p. Matuszewski; 
4 Oświaty p. Czerwiński; 
a Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowski; 
s Rolnictwa p. Janta-Poiczyński; 
-< Reform Rolnych prof. Staniewicz; 
3 Robót Publicznych gen. Norwid Neugebauer; 
M Pracy pułk. Prystor; 
5 Poczt i Telegraf. pułk, Boerner. 
y Komunikacji inż. Kühn. 


nych, która powierzona mu wówczas 
Żal, z którym 
wtedy go żegnano potęguje dziś świa- 
domość, że powrotu prędko spodzie- 
wać się nie można, 


została po raz drugi. 


niezawodnie bo- 
wiem pięcioletnia kadencja wybrane- 
go niedawno parlamentu zostanie w 
całości wyzyskana i przez cały ten 
czas przewodnictwo prac Senatu spo- 
czywać będzie w rękach p. Raczkiewi 
cza. Wierzymy wszyscy, iż niezmier- 
nie ważny ten okres w pracy ciał us- 
tawodawczych Rzeczypospolitej przy- 
niesie bogaty plon. 

Zadania są ogromne, ale po raz 
pierwszy od chwili odzyskania niepo- 
dległości tak szerokie istnieją możli- 
wości ich urzeczywistnienia. 


Wiemy, że Wojewoda Raczkiewicz 
Wilno. 
perspeklywy 


również z żalem opuszcza 


Niechże te wdzięczne 
przyszłej jego pracy zrekompensują 
mu tę chwilę przykrą, która jest nie- 
odłączna od każdego rozstania z Lem 
do czego się przywykło, do czego się 
przywiązało. My ze swej strony, skła- 
dając Wojewodzie Wileńskiemu gra- 
tułacje z powodu 
wyróżnienia w 


tak zaszczytnego 
państwo- 
wej, życzymy przyszłemu Marszałko- 
wi Senatu tego samego powodzenia, 
w pracy i takich semych dowodów 
uznania i sympatji dla siebie, jakie 
były jego udziałem w ciągu ubiegłych 


hierarchji 


"łat w Wilnie. 


Wręczenie p. wojewodzie Raczkiewiczowi 
dypiomu obywatela honorowego m. Podbrodzia. 


W dniu wczorajszym , delegacja” 


miasta Podbredzia w osobach pana 
Kajetana Rożnowskiego burmistrza 
m. Podbrodzia, radnego p. M. Chaw- 
kina oraz obywatela p. M. Olszew- 
skiego, wręczyła panu wojewodzie 
Władysławowi Raczkiewiczowi Dy- 
plom honorowego obywatela m. 
Podbrodzia, które to obywatelstwo 
zostało nadane p. wojewodzie przez 


Radę Miejską m. Podbrodzia w dn. 
29.X1. r. b. Wręczenie dyplomu od- 
było się w serdecznym nastroju. 
P. wojewoda, dziękując delegatom, 
jako też Radzie Miejskiej, nadmie- 
nił, że na jakiemby śnie był stano- 
wisku, zawsze będzie popierać wszel: 
kie poczynania m. Podbrodzia, zdą- 
żające do podniesienia tego miasta. 
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Nowy kodeks postępowania cywilnego. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Wczoraj w Dzienniku Ustawy Rze- 
czypospolitej Polskiej Nr. 83. został 
ogłoszony dekret Pana Prezydenta 
Rzeczypospohtej z mocą ustawy, 
wprowadzający na całym terenie kra- 
ju nowy kodeks postępowania cywil- 


Los uwięzionych b. 
LWÓW: 3.X11. (Pat). Prasa dzi- 


siejsza podaje za „Dilem“ dalsze 
szczegóły o uwięzionych byłych po- 
słach ukraińskich. Jak już wiadomo, 
byli poslowie Terszakowec i Chru- 
cki, członkowie prezydium Undo, 
zostali z więzienia zwolnieni. Były 
poseł Kohut miał również opuścić 
więzienie za kaucją 3 tysiące zło- 
tych, jednak prokuratura sprzeciwiła 
się temu, a sąd apelacyjny edy 
nie odmówił wnioskowi o zwolnie- 
nie byłego posła Kohuta. Dotych 


nego Dekret ten zawiera również 
przepisy wprowadzające w życie no- 
wy kodeks postępowania cywiinego. 
Przepisy te wchodzą w życie z dniem 
l-go stycznia 1933 r. 


posłów ukraińskich. 


czas zatem przebywają w więzieniu 
następujący nowowybrani posłowie 
ukraińscy: Lewicki, Makaruszka, Ko- 
hut, Kuzyk i Jaworski. Przeciwko 
b. posłowi Błażkiewiczowi i byłemu 
senatorowi Katomirowi wyznaczono 
na l6 b. m. razprawę w sądzie w 
Samborze. Byli posłowie ukraińscy, 
którzy — jak wiadomo — początko- 
wo przebywali w więzieniu w Brze- 
$ciu. a ostatnio osadzeni są w wię- 
zieniu lwowskiem, uzyskali już mo- 
żność widzenia się z rodzinami. 


Sprawa rozbrojenia na morzu. 


GENEWA ŻX1L (Pat). W czasie 
dyskusji, prowadzonej przy lrzeciem 
„czytaniu klauzul morskich przyszłej 
konwencji rozbrojeniowej \nglja 
przyjęła przepisy, co do których zglo- 
siła zastrzeżenia przy drugiem czytu- 
niu. W imieniu (lot drugorzędnych 
delegat szwedzki wyrażał zadowolenie 
z tej zmiany stanowiska Anglji. Po:l- 
czas dyskusji delegat Ftalji zgłosił za- 
strzeżenie co do inierpretacji przepi- 
sów, dotyczących Iransteru, oświad- 
czająe, że państwa, których tonaż prze 
kraczać bedzie 115 tys. tonn. mieć be- 
dą swobodę transferu od łodzi podwo- 
dnych do kontrtorpedowców i krążo- 
wników, a nie odwrolnie. Przedstawi 
ciele (lot drugorzędnych  zaprotesto- 
wali żywo przeciwko interpretacji de- 


głosowanie odrzucona została 


legata Italji. który wyraził wówczas 
nadzieję, że ogólna konferencja znaj 
dzie w tej sprawie platformę pora 
mienia. 

Następnie delegat niemiecki zapro 
ponował zwołanie ogólnej konferencji 
rozbrojeniowej na dzień 5 listopada, 
nie zaś 2 listopada. jak to poprzednio 
proponował rzad jego. Lord Cecil, po 
party przez delegatów Francji, Cze- 
chosłowacji i Grecji, zwalczał propo- 
zycję niemiecką. Ostatecznie prbzyję- 
to poprawkę lorda Cecila, iż komisja 
domagać się będzie od ady Ligi us- 
taleniu terminu zwołania konferencji. 
Propozyeja niemiecku poddana pod 
t4 gło- 
sami przeciw 4. 

—0 


Żądania nacjonalistów niemieckich. 


BERLIN, 2.XII, (Vat). Frakcja 
niemiecko - narodowa i hitlerowska 
zgłosiła w Reichstagu wniosek, do- 
magający się niezwłocznego unie- 
ważnienia dekretu prezydenta Hin- 
denburga, wydanego na podstawie 
art. 48 konstytucji. Pozatem hile- 
rowcy wystąpili z wnioskiem agita- 
cyjnym żądając Ró 
zaufania dlą rządu: R:eszyj, 


votum 
celem 


położenia podstaw konstytucyjnych 
dła skuteczności zarządzeń gabinetu 
kanclerza Brueninga. Frakcja nie- 
imieckornarodowa żąda, aby Niemcy 
w notach oficjalnych do rządów 
wierzycieli domagali się rewizji zo- 
bowiązań. zawartych w traktacie 
wersalskim oraz cofniecia zarzutu 
winy Niemiec za wybuch wojny. 


Ramzin wciąż zeznaje. 


MOSKWA, 3XIl (Pat). W dal. 
szym ciągu rozprawy w trybunale 
najwyższym przystąpiono do wyjaś- 
nienia działalności szpiegowskiej w 
dziedzinie gospodarczej i wojsko- 
wej oraz przygotowywania atcji dy- 
wersyjnej. Oskarżony Ramzin o- 


Swiadczył, że resume sytuacji go- 
spodarczej ZSRR przedstawione by- 
ło komitetowi przemysłowo handlo- 
wemu w Paryżu. W zestawieniu te- 
go resume brało udział szereg człon- 
ków partji przemysłowej, 

—00— 


Francja wobec oskarżeń sowieckich. 


PARYŻ, 3.XH. (Pat). „Łe' Matin" 
pisze, iż proces moskiewski jest spis- 
kiem przeciwko Francji, uknutym dla 
poruszeniatopinji publicznej, W związ 
ku z tem dziennik zamieszcza pisemne 
zeznanie dr. Ramzina, brata oskarżo- 
nego, który stwierdza, iż bral jego nie 
zajmował się nigdy polityką i wysła- 
ny był do Paryża na rozkaz Moskwy 
z innymi „specami“ sowieckimi i kil 
koma członkami rosyjskiej partji ko- 
munistycznej. Oskarżony w Paryżu 


był ciągle bacznie strzeżony i Śśledzo- 
ny tak, że zdaniem dr. Ramzina u- 
dział jego w jakichkolwiek rokowa- 
niach był niemożliwy 

„Le Matin" donosi również, iż am 
basador franeuski w Moskwie odbył 
dłuższą rozmowę z zastępcą komisa- 
rza spraw zagranicznych Krestinskim 
Pozatem rządowi sowieckiemu zwró- 
cono rozmaitemi drogami uwagę na 
doniosłość oskarżeń, skierowanych 
przeciwko Francji. ? 


Gwałtowne walki między armją rządową 


i czerwoną 


PEKIN, 3ŁXH. (Pat). W ostatnich dniach 
odbyły się gwałtowne walki między I-szą ar 
mja, zwaną armją czerwoną, i wojskami rza- 
dowemi, które usiłowały uwolnić misjonarza 
norweskiego Twedta i misjonarza umerykań- 


w Chinach. 


skiego Berta Nelsona, więzionych w miejsco- 
wości Rwangan, na północno-wschód od Hu- 
peh. W wviskach rządowych straty wynoszą 
około 200 zabitych i rannych. Straty strony 
przeciwnej dochodzą do tysiąca. : 
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Zabytki Nowogródka a konserwacja. 


Pisałem kiedys o robotach kon- 


serwatorskich, przeprowadzanych 
na Zamku nowogródzkim w biezą- 
cym sezonie. 


Obecnie roboty te zostały ukoń- 
czone, nie od rzeczy więc będzie 
zaznajomić się z ich ostatecznym 
rezultatem. Powtedziałem „ukończo- 


Środkawa baszta z 4 jeszcze ścianami 
(stan z przed kilkunastu laty). 


ne“ nie w tem znaczeniu, że wszy- 
stko co było ı jest do zrobienia na 
Górze Zamkowej w Nowogródku 
zostało już dokonane, lecz, iz w tym 
roku żadnych prac więcej nie bę- 
dzie. Co zas do faktycznego stanu 
Góry. jako zabytka, to przeciwnie, 
wymaga ona dalszej konserwacji i 
troskliwej opieki ze strony odpo- 


wiednich czynników, przedstawia bo- 
wiem, niestety, mimo wielkich tru- 
dów, jakie włożono w jej restaura- 
cję, godny pożałowania widok 
Nowogródek, obok licznych za- 
bytków, jak to starych kościołów i 
t. p, ma szczególnie godne uwagi— 
powiedziałbym, trzy pamiątki z daw- 
nych czasów, a mianowicie: Górę 
Mendoga, ,Farę i Górę Zamkową. 
Zabytki te stanowią jakby całość, 
może nie ściśle historyczną, lecz mi- 
mo t0—doskonale zharmonizowaną. 
Każdy turysta, zwiedzający No- 
wogródek, zachwyca się szczegól- 
nie niemi; wprawają w podziw 
przybysza malownicze cudowne wi- 
doki, roztaczające się z Góry Zam- 
kowej, od której, tuż u stóp, odci- 
na się śnieżną bielą kościół farny, 
niedawno świeżo odremontowany I 
przyprowadzony do możliwego sta- 
nu, a znany powszechnie choćby z 
odbytego w nim chrztu Mickiewicza. 
Co się tyczy zaś Góry Mendoga 
— to ta jest kompletnie zaniedba* 
na, ba. co więcej, służy nieraz za 
pastwisko dla różnego rodzaju byd- 
ła. Sterczy swemi nagiemi krzyża- 
mi w niebo, jakby błagalnie wycią- 
gala ręce z prosbę o litość, 
Wspomina o niej Mickiewicz w 
„Ucieczce”. 
| teraz, gdy projektuje się wyku- 
pienie dworka, w którym Wieszcz 
mieszkał i załozenie w nim muze- 
um pamiątek po Miekiewiczu, gdy 
ma niebawem przyoblec się wrze- 
czywistość zamiar wykupu z rąk 
prywatnych — Świtezi, gdy ma być 
definitywnie załatwiona sprawa dal- 
szego sypania. kopca Mickiewicza 
na Maiym Zamku, ewentualnie — 
urządzenie z tego placu skwerku z 
pomnikiem Wieszcza, o czem już 


uprzednio konkretnie pisaliśmy — 
wypada, by zainteresowano się bli: 
żej tym wartościowym i tak miłym 
zabytkiem, jakim jest bezsprzecznie 
Góra Merdoga, mająca wielką legen- 
darną przeszłość. 


sze bezpowrotnie z oblicza ziemi 
i wyrządzała się w ten sposób wiel- 
ka _ niepowetowana historyczna 
strata. 

Rozumiem, że może b. trudno 
było ratować i utrzymywać przy ży- 


Ogólny widok Góry Zamkowej, opodal. Fara. Baszta środkowa rozpada się. 
Narożna baszta ma dwie ściany, z których jedna wkrótce runęła. 


Naiwiększą wszakże  bolączką 
miasta jest Góra Zamkowa, którą 
od niepamiętnych czasów traktowa- 
no po macoszemu, ba, nawet jak 
zwykły... śmietnik. 

Nie bacząc, że każda piędź tej 
ziemi tchnie tak wielką historyczną 
przesziością, wywożono na Góre 
rozmaite brudy, z czego utworzyły 
się „znaczne „nasypy“ i  „wzniesie- 
nia“, naturalnie dla obserwatora lub 
zwykłego turysty — wiedzącego w 
czem rzecz, mocno nieprzyjemne. 

Okropniejjszcze rzecz miała się z 
ruinami właściwego zamku. Bo, acz- 
kolwiek zaśmiecano Górę, zradzała 
się jednak samo przez się myśl, że 
przecież ten-„nalot* może być kie- 
dyś usunięty, walące się natomiast 
w gruzy baszty znikały już na zaw- 


ciu stare, zwietrzałe, rozpadające się 
pod działaniem “czasu — mury, ale 
wszelakze, gdyby o' to dbano, mo- 
zna byłoby jednak wiele uzyskać. 

Nie mam tu do nikogo żadnych 
pretensyj, nie leży to w: mojem za- 
daniu, ostatecznie obojętnem bowiem 
jest, czy winę za to zwalimy na karb 
zaborców, czy też przyjmiemiy ma 
siebie, — przy stwierdzaniu jedynie 
stanu rzeczy chwyta za serce bo- 
lesny skurcz. 

Nasze pierwsze zdięcia “ilustrują 
kolejny bieg wypadków, od “czasu, 
kiedy to Gorę Zamkową nawiedzały 
mniej lub więcej sympatyczne czwo- 
ronożne zwierzęta, a baszty były 
jeszcze możliwie całe, t zn. miały 
po cztery ściany, — do chwili, kiedy 
ściany te poczęły obruszać się. zmie- 


niając się w zwyczajne rumowiska. — 
Ostatnie zaś zdjęcia, świeżo dokona- 
ne, daią nam już obraz niedawno 
przeprowadzonej konserwacji. 

Roboty konserwatorskie, zapo- 
czątkowane kiika lat temu, a wzno- 
wione w bieżącym roku, dały nao- 
gól pozytywne rezultaty, Co stę ty- 
czy ostatnich, zwiniętych przed paru 
tygodniami prac — to trwały one 
równo przez trzy miesiące i miały 
dość obszerny program, obok bo- 
wiem właściwej konserwacji i sypa- 
nia kopca, poczynione zostały rów- 
nież przez kierownika robót p. arch. 
Romualda Qiirstera badania nau- 
kowe. 

Postaram się wszystko zobrazo- 
wać pokolei. 

W dziedzinie samej konserwacji 
uzyskano tyle, że narożna baszta 
(od Fary), licząca obecnie tylko jed- 
ną, silnie nadwątloną ścianę, została 
zakonserwowana od góry I tem za- 
bezpieczona przed daiszem rozsypy- 
waniem się. Podobne zabiegi poczy- 
niona 


też na, bramie wejściowej, 
t. zw. lidzkiej, którą odrestaurowa- 
no i zalano z wierzchu en masse 


betonem. 


i 


Baszty środkowej nie ruszano 
wogóle, a to z tego powodu, że by- 
ła ona łatana przedtem, przepro- 
wadzone zostały tylko badania nad 
jakością jej murów i epoki, z której 
pochodzi, W związku z tem wyjaś- 
niono kwestję domniemanego lochu, 
który miał pod nią przechodzić. 
Okazało sie. że żadnego lochu tam 
niema i istnienie jego zostało zmyś- 
lone. 


Obok tych prac, ściśle konser- 
wacyjnych. zostały też przeprowa- 
dzone na Górze ogólne roboty 


ziemne, w wyniku czego splantowa- 
no rażące nierówności, a otrzymaną 
stąd ziemię przetransportowano za- 
pomocą kolejki i odpowiednio skon- 
struowanego bloku na kopiec Mic- 
kiewicza. Przewieziono w ten spo" 


sob 2000 m.* piasku. 


Mury przebiegające na krawę- 
dziach całej Góry i łączące poszcze- 
gólne baszty ze sobą, odsłoniono 
równ eż, przez co, — jak widać na 
zdjęciu akcentują one teraz charak- 
ter całego Zamku. Odkopano przy 
tem na lewem narożu fundamenty 
starej cerkiewki i zapoczątkowano 


me UO OM OWO © DOO a 


m | m 


| kore, "AL Awa 
Ly gożenf 
2,1 PERDAJA 
|| 
«> hia 
-i 
ESEE S 
EEN. 


As y ` 
RNE o ua 


974106 


LA 4ż4 „1.127 
MP . ; ma 


Ogólny widok baszt już po konserwacji. Po bokach odsłonięte mury. 
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Jutro: Sabby Op. 
Wachód słońca—g. 7 m. 24. 
—ę. 15 m. 26. 


Spostrzeżenia Zakłsdu Mataorologii U. 5. 8 
w Wilnie z dnis 3 XII —1930 roku, 
Cianienie średnie w milimetrach: 778 
Temperatura średnia — 3 C 
LE 


najniższa: — 3 C 


p najwyzsza: — 


Opad w milimetrach: 
Wiatr przeważający: półn.-zachod 


Tendencja barom: wzrost, stan stały, spadek. 


Uwagi: pochmurno, 


MIEJSKA 

— Wracezyste otwarcie nowej sali miej- 
skiej. W dnia 7 b. m. nastąpi uroczyste o- 
twarcie nowej sali mbejskiej przy ul. Koń- 
skiej 1. Sala ta, jak wiadomo, w myśl uchwa- 
ły Rady Miejskiej. została przeznaczona ma 
urządzanie koncertów. zebrań, odczytów, za- 
baw i t. p. Dotychczasowa sala przy ul. Ostro 
wramskiej zt względów sanitarnych zośtiała 
uzńana za nieodpowiedniy dla tego rodzaju 
imprez. s i 
— Likwidacja przedwojennej pożyczki 
angielskiej. Sprawa Mkwidacji prze dwojen- 
nej pożyczki angi iełskiej poz, się 
władze centralne. z ramien.a stórvych Mini- 
sterstwo Skarbu przejęto A samorząlu wi- 
leńskiego wszystkie agendy dotyczace lik wi- 
dacji tej pożyczki. W zwiazku z tem dowia- 
qdujemy się, iż wspommane Ministerstwo zwo- 
ła w najbliższym czasie specjalną konferen- 


„cję w Warszawie. w klórej udział wezmie 
delegacja m. Wilna. Personalny sklad de- 


legacji nie zostal jeszcze ustalony 

— Zmiana systemu meldunkowego. 4 
dniem 1 stycznia r. prz. wprowadzona zos- 
danie w życie nowa ustawa meldumkowa, 
zmieniająca dotychczasowy system meldun- 
ku. Zmiany pójdą przedewszystikiem w kie 
runku podziwu mieszkańców na stałych i 
"niestałvch. o w konsekwencji pociągnie za 
sobą całkowite przekształewnie systemu mel- 
dunkowego. 


SPRAWY AKADEMICKIE. 


— Czwartek akademicki. Dziś, dnia 4 b.m. 


o godz. 20-ej odbędzie się z okazji ukończe- 
mia „Tygodnia Akademika“ w sali Ogniska 


Akademickiego. Wielka 24, „Czwartek Akade- 
micki”, urządzony słaraniem Koła „Łodzian 

Na program złożą się: Słowo wstępne. 
feljeton, „Życie Łodzi* St Ochockiego, bo- 
gata część muzyczna i recytacje 
Goście z poza Vniwersytetu mile 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Objęcie urzędowania przez nowego kus 
ratora. Nowomianowany kurutor Wileńskiego 
Okręgu Szkolnego p. Kazimierz Szelągowski 
objął. z dniem wczorajszym. urzędowanie. 


: HARCERSKA. 


— Akademieka Drużyna Harcerska im 
iks. A. Maekiewieza. W sobotę 6 grudnia od- 


widziani. 


będzie się zbiórka drnżyny (inikolajkii o 
godz. 20-j punktualmiec przy ul. Zygmun- 
towskiej 16. 

Poprzedniego dnia (w piąłek 5.XH) o 


godz. 20-j odbędzie się tamże zebranie se 
keji dramatycznej drużyny, kierownictwo 
sekcji prosi o jak najliczniejsze przybycie 
na nie tych, komy dobro „dramatycznych 
poczynań drużyny leży na sercu. 


Z KOLEI. 

— Zjazd Kolejowej organizacji L. O. P. P. 
W dniu dzisiy”jszym przystępuje do obrad 
władza naczelna, najsilniejszej organizacji 
na terenie dyrekcji kolejowej, zjazd delega- 
tów kół z Jinji, L. O.:P. P. kolejarzy podnie- 
„stona ostatnio w prawach do urzędu komitetu 
wojewódzkiego szczyci się liczbą 11500 człon- 
ków, co wykazuje sprężystość organizacyjną 
kolejarzy. Przedstawiciele kół zjechałi się 
z różnych stron obszernej dyrekcji a mia 
mowicie: z Lidy, Baranowicz, Wołkowyska, 
Grodna. Białegostoku, Sltrosiela, Łap, Brze- 
ścia n/B. Królewszczyzny. W obradach bie 
rze udział około 30 osób. 

Na ponządku dziennym znajduje się sze- 
areg ważnych spraw jak ustalenie prac na rok 
następny, uchwalenie budżetu. usprawnienie 
i przystosowanie do potrzeb chwili bieżącej 
wagon przeciwgyazowego i l. p. 

Znaczenie tej ruchliwej i mającej poważ. 


literackie. 


K 


ne tradyeje organizacji w kierunku monto- 
wania aparatu obronnego na wypadek kon- 
Iliktu zbrojnego, jest wielce poważne, przeto 
poczynania i zamiary jej nie powinny być ob- 
we szerszej publiczności 

Wyniki obrad i dotychczasowy dorobek 
Kolejowego Komitelu L. O. P. P. winny za- 
interesować ogół interesujący się sprawam! 
społecznemi, przeto niebawem zostanie to 
uczyniojre. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZ. 
Jubiicusz „Lutni* Wileńskiej. Zapo- 
wiedziany na poniedzialek 8 grudnia r. b. 
uroczysty obchód jubileuszowy Wileńskiego 
F-wa Muzycznego „kulmia“, pod protektora- 
tem Pana Wojewody Wileńskiego Włady- 
slawa [Raczkiewicza, rozpocznie się nabo- 
żeństwem w kościele św. Francitszka(po-Ber- 
nardyńskim)o „godz. 10 rano Mszę św. odpra- 


wi J. E. ks. biskup Kazimierz Michalkiewicz. 
Wieczorem o g. 8, w teatrze miejskim 
Z. A S. Pe *Łulnia* odbędzie się wieczór 


jubileuszowy. na który złożą się: referat o 
działalności „Lutni Wileńskiej", poprzedzony 
słowem wstępnem Prezesa T-wa, przemówie» 
nia i dział komcertowy. 

Osoby życzące wziąć udział w przemowie- 
niach, proszone są o zapisanie się na listę 
mówców ząwczasu, w sekrelarcjacie T-wa 
(A. Mickiewicza6). 

Bilety można zamawiać codziennie w ka- 
się leatralnej od godz. 11 rano do 9 wiecz. 
bez przerwy 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Polskie Towarzystwo Przyrodników im. 
Kapernika podaje do wiadomości, że dziś 
o godz. 19 m. 30 w Zakładzie Geologji USB. 
(Zakretowa 238) odbędzie się odczyt prof. 
dra. B. Rvdzewskiego p. t „Polski brzeg 
morski”, ilustrowany licznemi przezrocziumi,. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— Powszechny wykład Uniwersytecki p.t.: 
Rola Uniwersytetu Wileńskiego w Powslaniu 
Listopadowom. wygłosi prof. Janusz Iwasz- 
kigęwicz we czwartek + grudnia b. r. o godz. 
19-06] w Auli Kolumnowej. Wstęp 50 gr. dla 
młodzieży 20 gr. 

Odczyt o Włodzimierzu Sołowjewie. 
Czwarty z wykładów antropozoficznych p. 
Aleksandra Pozzo (Dornach, Szwajcarja) bę- 
dzie poświęcony pamięci najgłębszego filo- 
zota rosyjskiego, od śmierci którego upływa 
w roku bieżącym lat 30. Odczyt odbędzie się 
we czwartek 4 grudnia w „Domu Rosyjskim" 
(ul. Mickiewicza 22, brama obok Brvstolu. 
w olicynie) i rozpocznie sie punktualnie o 
godz. 7 m. 15. Wygłoszony będzie w języku 
rosyjskim. Doświadczenie poprzednich wykła. 
dów wykazało, że osoby spóźniujące się po- 
zostawały bez siedzących miejsc, CoO spra- 
wiało dystrakcję publiczności słuchającej; 
wobec tego organizatorzy ponawiają prośbę 
o zaopatrywanie się w bilety i zajmowanie 
iriecje nieco węześniej, gdyż tym razem po 
rozpoczęciu się odczytu drzwi na salę będą 
zamknięte. 

Rilety w cenie 20 gr 50 gr. 
-ej w. przy wejściu. 


SPRAWY BIAŁORUSKIE. 


— Vi-ty Doroczny Zjazd „Zjednoczenia 
Białoruskich  Orgamizacyj Akademickich“ 
(„ABSA*%). W dniach 29 i 30 grudnia r. b 
odbędzie się Vl-ty doroczny Zjazd „Zjedno- 
czenia Białoruskich Organizacyj Akademic- 
kich” („ABSA”) w Pradze Czeskiej. Na ten 
Zjazd ma wyjechać, jak i w zeszłym roku, 
delegacja od Miałorudkicę ego Związku Akade- 
mickiego w Wilnie oraz poszczególni człon- 
kowie Zarządu „ABSA“, mieszkający w Wil- 
nie, mianowicie I. Bartul, St. Stankiewicz 
i M. Szkielonek. a 


rl zh od g. 


rt. 


SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 


— Walne mesięczne zebranie delegatów 
Związku Cechów w Wilnie. W poniedziałek 
<lnia I b. m. odbyło się Walne Miesięczne 
Zebranie Delegatów Związku Cechów w Wil- 
nie w obecności dyrektora Izby Rzemieślni- 
czej w Wilnie i 32 przedstawicieli posczegól- 
nych Gechów. 

Przewodniczył prezes p. K. Gorzuchowski, 
asesoróowali pp. A. Ślusarski i M. Oszurko. 
protokół prowadził p. A. Sokołowski. 

P. J. Bienkuński zreferował sprawę po- 
bierania przez Kasę Ghorych świadczeń od 
pracowników, zaznaczając, iż niejednokrotnie 
kasa Whtńryah zalicza pracowników do wyż- 
szej grupy zarobkowej. W związku z płowyż- 
szem postanowiono wprowadzić do wszyst- 
kich zakładów rzemieślniczych listy płac, 


Å EA o a SKOKOWA WNE 0 ETA 


odkrycie znaldującej opodal 
'bramo: strzelnicy. 

W związku z badaniami nauko- 
wemi pobito znaczną część po- 
«wierzchni Góry na przekopv i doły 


<dla stwierdzenia jakości terenu, przy- 


się 


Oprócz tych wiarogodnych nau- 
kowych badań arch. R Girtlera, 
których dalsze szczegóły zostaną 
podane w prasie fachowej, wogóle 
roboty konserwatorskie przeprowa- 
dzone pod jego kierownictwem u- 


Brama wyjściowa t. zw. fati po konserwacji. Obok odsionięte w tym roku mury. 


czem znaleziono 27 kamiennych kul 
i 24 monety, pochodzące z wieków 


XIV, XV i XVI—XVII. 


Wediug badan arch. R. Girtlera, 
nowogródzki Zamek składał się z 4 
wzgórz. W utworzeniu ich zastoso- 
wano prawdopodobnie t. zw, me- 
todę przekopu. Środkowe najwyższe 
wzgórze było najważniejszym punk- 
tem obronnym, otaczała je fosa i 
ostrokół. 


Rozróżniamy tu dwie epoki. Sta 
ry Zamek (palisadowy) został zbu- 
dowany w |5 wieku, a odnowiony 
w l6 stuleciu. Basżta srodkowa na- 
leży do epoki starego Zamku, 


wi- 
dac to po konstrukcji murów i lu- 
ków, również do tej epoki należy 
cerkiewka. 


wieńczone zostały, jak Już poprzed- 
nio zaznaczyłem, pomyślnym wyni- 
kiem. 

W bieżacym sezonie na Górze 
Zamkowej w Nowogródku zrobiono 
dużo, nie mniej jednak pozostało je- 
szcze do zrobienia. Należy przeto 
żywić niezłomną nadzieję, że od- 
nośne czynniki potrafią i będą chcia- 
ły raz rozpoczęte dzieło doprowa- 
dzić do końca i to w najbliższej 
przyszłości. 


Anatol alikutko. 


nieru 


KU R J E R 


WI LE NSE I 


Pięć zamachów samobójczych w ciągu 
ubiegłej doby. 


W ciągu ubiegłej deby zanotowano w Wil- 
nie aż pięć wypadków samobójstwa. 
Najtragiczniej zakończył się 
przy ul. Swięciańskiej 10, gdzie naskutek 
zatrucia się amonjakiem zmarła 21 letnia 
studentka Zotja Karpowiczówna zanim zdo- 
łano udzielić jej jakiejkolwiek pomocy. Po- 

wód samobójstwa nie jest znany. 

W tymże dniu usiłował popełnić samobó j- 
stwo w bramie domu Nr. 24 przy ulicy No- 
wygródzkiej 29-letni blacharz 5. Remen (Ki- 
jowska 3) który zatruł się cseneją octowa. 
Samobójcę ulokowano w szpitalu żydowskim. 
Powody — ciężki stan materjalny. 

Trzeci z rzędu wypadek usiłowania samo- 
bójstwa miał miejsce przy ul. św, Ignacego 

2, gdzie większą ilość spirytusu skażonego 
wypiła Anna Waronówna, W stanie nie za- 


wypadek 


grażającym Życiu przewieziono ją do szpi- 
tala żydowskiego. 

W tymże dniu w godzinach wieczornych 
poliejani natknął się na ulicy Końskiej róg 
Bazyljańskiej na nieznanego mężczyznę ta- 
rzająccgo się po ziemi w konwulsjach. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe usta- 
liło iż osobnik ten zatruł się esencją octową. 
Po przewiezieniu go do szpitala żydowskie- 
go ustalono, iż jest to niejaki Mikołaj Tar- 
goński, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Powód — nędza. 

Piąty wypadek miał miejsce przy ulicy 
Nowoświeckiej 5. gdzie usiłował popełnić 
samobójstwo przez zatrucie się niejaki Miesz: 
czanowicz Antoni. Przewieziono go do szpi- 
tala. Powód nieznany. (0). 


Zajście w lokalu Bundu. 


Bójka bundowców z komunistami. 


Wczoraj wieczorem grupa komunistycz- 
nej młodzieży w ilości 30 osób usiłowała 
wtargnąć do lokalu Bundu przy ulicy Troc- 
kiej Nr. 7, gdzie się mieszezą spółdziełnie 
robotnicze. 

Znajdująca się w tym czasie w lokalu 
„Bundu” większa grupa młodzieży bundow- 
skiej. postanowiła nie wpuścić komunistów 
do lokalu, Ponieważ drzwi zostały zaryglo- 
wane napastnicy postanowili siłą je wyważyć 
i wtargnąć do lokalu, chcące tam widocznie 
urządzić masówkę i sprowokować członków 
Bundu. 

Usilawania komunistów jednak nie powio- 


dły się młodzicż bundowska rzuciła się na 
napastników siła usuwająe ich z korytarza. 
Wywiaszała się bójka, podezas której bun- 
dowey odnieśli walne zwycięstwo i zmusili 
komunistów do odwrotu. Podczas bójki kil- 
ka osób zostało dotkliwie pobitych. 

„ Trzeba zaznaczyć, iż nie jest to pierwszy 
tego radzaja wypadek. Przed kilku miesią- 
ceami grupka komunistów również przemocą 
wdarta się do lokalu Bundu, który wówczas 
mieścił się jeszeze przy ulicy Szklanej. Pod- 
czas bójki kilku ezłonków Bundu zostało po- 
ważnie polurbowanych a kres zajściu poło- 
żyła dopiero policja. e (c) 


Pożar w sklepie bławatnym b-ci Werses. 
Straty wynoszą 3.000 dolarów. 


Wezoruj o g. B-ej rano wileńska straż 
ogniowa została zaalarmowana, iż w skłe- 
pie bławatnym b-ci Werses przy ulicy Rud- 
nickiej Nr, 27 wybuchł pożar. 

Gdy straż ogniowa przybyła na miejsce 
wypadku jedna ze Ścian sklepu stała już w 
płomieniach, które wkrótce objęły cały budy- 
nek. 

Po dłuższym wysiłku pożar zlikwidowano. 
Straty wynoszą 3.000 dolarów. 

Pożar wybuchł najprawdopodobniej z po- 


na podstawie których można majdokładniej 
obliczyć zarobek każdego pracownika. W ce- 
lu ustalenia wzoru histy płacy, oraz omówie- 
mia innych kwestyj związanych z tą sprawa 
wyłomiono delegację do Kasy Chorych w 
skład której weszłi pp. J. Łazarewicz, K. 
Gorzuchowski i A. Ślusarski. 

P. Ksawery Gorzuchowski zawiadomił o- 
becnych, iż ma podstawie ostatniego rozpo- 
rządzenia przedsiębiorstwa, obrót roczny 
których nie przekracza 30.000 mogą zamiast 
MH kat. jak było dotychczas q- wykupić świa- 
deciwo handlowe Ilikategorji. 

Przedslawiciel Cechu Fotogr. p. S. lhnato- 
wicz zabrał głos w sprawie nieprzyznania ulg 
rzemieślnicz. przy wykupywaniu świadectw 
przemysłowych, oraz wymierzaniu podatków 
fotografom. P. Jan Łazarewicz wyjaśnił, iż 


wszystkie Izby Rzemieślnicze wspólnie © 
Centr. Związkiem Fotografów w Warszaw e 


czymą starania u władz w tej sprawie i spo- 
dziewana jest przychylna decyzja. 
Odczytano pismo z Warszawy zawiada 
miające, iż Centralne Towarzystwo Rzem e- 
ślmicze i Związek Rzemieślników Chrześcijan 


„połączy ły się w jedną organ zację, zaprasza- 


jąc do współpracy Związek Cechów w Wil- 
nie. Pismo to przyjęto do wiadomości. 

W związku z notatką w „Dzienniku Wj- 
leńskiny* z dn. 26.X] r. b. Nr. 273 pod lytu- 
łem „Złe skutki sanacyjnej opieki“, po odczy- 
taniu wyjaśnienia Zarządu Zrzeszenia Mło- 
dzieży Rzemieślniczej, postanowiono w odpo- 
wiedzi wystosować pismo do Zarządu Zrze- 
szenia Mł Rzem, oraz podać sprostowanie 
do prasy, iż notatka ta nie pochodzi od 
Związku Cechów w Wilnie. i zupełnie nie jest 
zgodna z prawdą; ij Młodzież Rzemieślni- 
czai będąc pod opieką starszego społeczeń- 
stwa rzemieślniezego, zrzeszonego w Związku 
Cechów, wykreślając ze swego "programu 
pierwiastek polityczny, dqży jedynie do stwo- 
rzenia przyszłych kadr świadomych rzemie- 
ślników i dobrych obywateli Rzplitej. Nie- 
prawdą jest również iż młodzież w swym ło- 
kalu urządzała bójki i pijaństwa, zaś jeżeli 
chodzi o fortepjan wypożyczony przez Zwią- 
zek Cechów, to przez ciągłe używanie został 
nieco uszkodzony, ale nastąpnie wyrepero- 
wany i dostarczony do lokalu Związku Ce- 
chów. 

Omawiano sprawę wprowadzenia unifor- 
anów dla chorążych Cechów i asysty przy 
sztandarach. 

Na wniosek p. K. Gorzuchowskiego po- 
słanowiono wziąć udział w uroczystości po- 
żegnamia Pana Wojewody Wileńskiego Wła- 
dysława Raczkiewicza, który za czas swego 
wrzędowamia wprost ojcowską opieką ota- 
czał rzemieślników. Delegacje wszystkich Ce- 
chów mają się zebrać na Dworeu Wileńskim 
w dniu 4 b. m. punklualnie o godz. 22.15 

Po wyczerpaniu porządku dziennego za- 
mknięto zebranie o godz. 24-ej. 


ROŻNE. 


Obchód listopadowy na Kursach im. 
„Komisji Edukacji Narodowej”. W dniu 1-go 
grudnia staraniem kierownictwa 1 zespołu 
słuchaczy o godz. 7-ej wiecz. w lokalu przy 
ulicy Biskupiej 12 — odbył się uroczysty 
obchód se tucj rocznicy Powstania Listopa 
dowego. Po barwnem i ciekawem w formie 
: treści okolicznościowem przemówieniu 
prol. J. Zaleskiego — chór szkolny wykonał 
z uczuciem — „Oto dziś dzień“... Orkiestra 
szkolna odegrała wiązankę pieśni polskich 
wd „Jak to na wojence”.. do chorału „Z dy- 
mem pożarów." Doklamacje utworów po 
wslaniowych z wielkiem wczuciem się i z 
doskonałą dykcją wykonali słuchacze: Kier- 
nowicz, Fomaszewiczówna, Kasprowicz. Za- 
kończono podwiosłą uroczystość chóralnym 
śpiewem , „Boże coś Polskę“. Dekoracja sce- 
ny i sal wykonana była przez p. Gz. Po- 
pławskiego. 

— Wroczysty 


poranek ku ezci Henryka 
Nienkiewieza 


z okazji H-ej roczniev jego 
śmierci, odbędzie się w niedzielę, duia 7-go 
grudnia b. r. w sali Kna Miejskiego przy ul. 
Ostrobramskiej 5. przy współudziale p. prof. 
WŁ E mne (przemówienie) p. prof. 
A. Ludwiga i p, O Kamińskiej (śpiew), 
p. prol. Dziwiłła (skrzypce), city „Hasło* 
pod batutą p. prof. T Żebrowskiego i artys- 
tów Teatru Miejskiego: p. Z. Niwińskiej. p. 
J. Pichelskiego, p. St. Jaśkiewicza, piks 
Dejuno wieza, 

Bogaly i doborowy program i wysoki 
poziom artystyczny imprezy sprawią, że po- 
ranek stanie się niewątpliwie prawdziwą bie- 


siada artystyczną dla wielbieieli Henryka 
Sienkiewicza. $ 
Początek punktualnie o godz. 12-ej. 

Rozbudowa szpitalnietwa. W dniu 16 


b. m. odbędzie się posiezdenie Komisji Zdro- 


wia przy wileńskiej Radzie Wojewódzkiej 
poświęcone sprawie rozbudowy szpitalnictwa 
na terenie Województwa Wileńskiego oraz 
omówieniu projektu budowy wojewódzkie- 
go senatorjum dla grużliczych, zwłaszcza zaś 
Sprawy w zięcia udziału w tem przedsięwzię-. 
ciu pnzez sumorządy* powiatowe. 


» 


wodu silnie nagrzanego pieea znajdującego 
się w sąsiednim sklepie papieru Kaca, a od- 
dzielonego od sklepu b-ci Werses cienką 
przegródkaą. 

Podczas gaszenia ognia jeden ze współ- 
właścicieli sklepu Werses Max doznał do- 
tkliwego poparzenia lewej ręki. Pomocy u- 
dzieliło pogotowie ratunkowe. 

Sklep b-ci Werscs był zaasekurowany na 
sumę 6.000 dolarów. 

(€) 


ZABAWY. 

— „Bal Patronatu”. Dowadujemy się, że 

111 doroczny bal Patronatu Więziennego od- 

będzie się dn. 10 stycznia 1931 roku w Sa- 
lonach „Georges'a”, 


TEATR | MUZYKA 


—Teatr Miejski na Pohułance. „Noc li 
stopadowa” Stanisława Wyspiańskiego, która 
zyskała entuzjastyczne przyjęcie w prasie 
iu publiczności, ukaże się dziś po cenach 
zwykłych. przy ważności biletów zniżkowych 
i kredytowanych. 

— Teatr Miejski w „Lutni“. Dziś dowci- 
pna, petna humoru komedja włoska Roberta 
Braeco „Cierpki owoc”. 

— Przedstawienia popołudniowe, W nie- 
dzielę 7-g0 i wponiedziałek 8 b. m. w obu 
'Teatrach Miejskich odbędą się przedstawie- 
nia popołudniowe. 

W Teatrze na Pohulance w niedzielę po- 
południu ukaże się piękna sztuka rosyjska 
Surguczewa „Skrzypce jesienne“, w ponie- 
działek o godz. 3 m. 30 ukaże się pełna 
sentymentu i siły EMR, zaj J. A. 
Hertza „Młody las". - 

W. „Łutni” w niedzielę szampańska ko- 
medja S. Kiedrzyńskiego „Nie nzucaj mnie 
Madame“, w poniedziałek przedstawienie po- 
południowe wypełm wytworna komedja fran- 
cuska Mirabeau „Mata grzesznica‘ 

— Koncert Orłowa, Wiłeńskie Towarzy- 
stwo Filharmoniczne organizuje dnia 9-g0 
b. m. w Teatrze na Pohulance koncert świa- 
towej sławy pianisty Mikołaja Orłowa. 

Wielki artysta wykona szereg utworów: 
Chopina, Liszta, Debussy ego, Prokofiewa 
i innych, Koncert ten obudził w Wilnie zro- 
zumiałe zainteresowanie. 

— Poranek-koncert Z. Protasewieza. W 
niedzielę dnia 7-g0 o godz. 12 m. 30 odbędzie 
się koncert młodego śpiewaka Zygmunta Pro- 
lasewicza, W koncercie biorą udową arl$sci 
Teatrów Miejskich: Zolja Małyniczówna i 
Aleksander Zelwerowicz. 


RABJO 


CZWARTEK. dnia 4 grudnia 1920 roku, 
11.568: Czas. 12.55; Poranek szkolny z Fil- 
harmonji Warsz. 14.30: Kącik dla pań. 15.50: 


„Wrażenia z pobytu w Anglji* odczyt. 16.24: 


Progr. dzienny. 16.30: Koncert symfoniczny. 
17.15: „Jak zważono głeb ziemski” odczyt. 
17.45: Koncert popularny. 18.45: Kom. Akad. 


19.00: „Skrzynka pocztowa 
Nr. 134“. 19.20: Progr. na piątek i rozmait. 
19.35: Pras. dzien. radj. 20.00: „Feljeton hu- 
morystyczny”. 20.15: Tr. koncertu z filharm. 
Warsz. 21.30: „O tę świętą ziemeczkę” słucho- 


Koła Misyjnego. 


wisko, 22,15: Koncert. 

PIĄTEK. dnia 5 grudnia 1930 roku. 

11.58: Czas. 12.05: Muzyka lekka. 13.10: 
Kom. meteor. 15.50: Lekcja francuskiego. 
16.25: Progr. dzienny. 16,50: Koncert popu- 
larny. 17.15: „O sumobójstwie* odczyt. 17.4: 
Muzyka lekka. 18.45: kom L. O. P. P, 19.00: 
Progr, na sobole i rozmaitości. 19.10. kom. 


Pogadanka w związku z ju- 
Lileuszcn Tow, muzycznego „Lutnia“. 19.35: 
Pras. dzien, rądi. 20.00: Pogad. muzyczna. 
30.15: koncert symtoniczny. 23.00: „Spacer 
detektorowy po Europie”. 


NOWINKI RADJOWE. 
TRZY LATA PRACY RADJA NA ŚLĄSKU. 


Radjoslacja kalowicka obchodzi dziś trze- 
cią rocznicę swego otwarcia. Ma za sobą 
lysiąc dni niezmordowanej działalności o do- 
niosłem znaczenu nargdowem, kulturalnem i 
propagąndowemn. Rozgłośnia katowicka może 
służyć za przykład, co znaczy zgodny, sko- 
ordynowany wysiłek wszystkich pracowni- 
ków pod kierunkiem pełneg o twórczej ini- 
cjatywy i godnej szacunku energji dy rektora, 
jakjm jest p, Stefan Tymieniecki. Radjostac) ja 
katowicka odgrywa niezwykłą rolę dzięki sze 
rokiemu zasięgowi słuchączy, obejmującemu 
obok szerokich rzesz okrytych czarnym py- 
łem węgłowym gór ników i robotników gorno- 
Śląskich również masy wychodźców polskich 
w Niemczech. Francji i innych krajach eurg- 
pejskich. Oprócz tej opjeki kulturainej nad 
polskim żywiołem robotniczym, Radjosłac ja 
dzieki swej nowoczesnej. doskonałej apara 
turze w:dczy skutecznie z wrogą nam propa- 
gandą na terenie zagraniey, urządzając spec- 
jalne audycje w językach obcych. Audycyj 
tych słucha przeszło 10 tysięcy stałych słu- 
chaczów i korespondentów zagranicznych. 

Trzecią rocznicę swej działalności upamię 
tni Rudjostacja katowicka przez nadanję na 


rolniczy. 19.25: 


wszystkie polskie. rozgłośnie qjęknego, pat- 


rjotycznego słuchowiska p. L „O W świętą 
ziemeczkę*. Słuchowisko tlo wyszło specjal- 


"nie dla Kadja z pod pióra znąnego pisarza i ia 
działacza Šlaskiego p. Gustawa Morcinka, au., ¢ 
LOMU w pa at s 


lora powiesej „Byli dwaj bracia” i 


nowel „Serce za tamg“, który bąwi właśnie 
w Wilnie i wysłąpił wczoraj na „Śląskej” 
Środzie Literackiej. 


„WŁÓCZĘGA BOŻY“ NA PŁYTACH. 

Dziś o godz. 16.30 nadaje Radjostacja Wi- 
leńska koncert symfoniczny z płyt, poświęco- 
ny twórczości muzycznej Beethovena. Pro- 
gram wypełnią numery skrzypcowe w wy- 
konaniu F. Kreislera oraz orkjestra, Na uwą- 
ge zasługuje słowo wstępne p. Witoda lule- 
wicza, znawey życia i Iwórczości wielkiego 
kompozytora, autora „Włóczęgi Bożego 


KONCERT POPULARNY. 

Dziś o godz. 17.45 zostanie wykonany 
przed mikrofonem Rozgłośni Wileńskiej kon- 
cert popularny. Grać będzie ulubieniec rądjo- 
wej publiczności p. Witołd Jodko na cytrze 
oraz grkiesira pod dyrekcją M. Szabsaja. 


JAK ZWAŻONO GLOB ZIEMSKI? 


Na ten temat można napisać humoreske 
albo jarzący się chesterlonywskiemi paradok 
sąmi teljeton. Tym razem prof. Ludwik Wy- 
grzywalski z Krakowa. znakomity populary- 
zator wiedzy, beqzie wiajemniczał raqjosłu- 
chaczy (dziś o godz. 17 15) w sposób intere- 
sujący w zdobycze nauki w iym zakresie. 


HUMOR KOREPETYTORSKI. 


Korepetylor jest objektem strachu alba 
dobrego humoru. W tym ostatnim kierunku 
idzje rosyjska qutorka Teffi w noweli za- 
tylułowanej „KWorepetytor*. Humor autorki 
realizuje przed mikrofonem dziś o godz. 20 
artysta teatrów raiejskich p. Malinowski. 


KONCERT JUBILEUSZOWY ;, 
HENRYKA OPIEŃSKIEGO. 
Znakomity kompozytor polski p. Henryk 

Opieński obchodzi w r. b. 60-lecie swych 
urodzin. W związku z tem i w uznaniu za- 
sług twórcy w propagowanju polskiej mu- 
zyki zagranicą Filharmonją Warszawska zor- 
gunizowała specjalny koncert, transmilowany 
przęz Radjo dziś o godz. 2015. Na program 
składają się: poemat symfoniczny p. t. Zyg- 
munt August i Barbara“, duet z opery „Ja- 
kób Lutnista*w wykonaniu pary znakomi- 
tych artystów Stanisawy Argasińskiej i Mau- 
rycego Janowskiego. oraz fragmenty z opery 
„Marja”, osnulej na tle poemąlu Malczew- 
skiego. 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


Strzały na ulicy Moniuszki. 


W dniu 2 b. m, Grynsztejn Leja, właści- 
cielku kawiarni Ermitaż, Moniuszki Nr. 23 
zameldowała, że nieznany jej osobnik usiło- 
wał wtargnać przemocą do jej mieszkania. 
który widząc opór ze strony Grynsztejnowej 
oddał 4 strzały rewolwerowe w górę. nastę- 
pnie powybijał szyby w oknach wyrządzajae 
straty na sumę 100 złotych, W toku docho- 
dzenia ustalono, że napastnikiem był Wilka- 
niec Czesław, Gedyminowska 68, który do 
popełnionego czynu przyznał się tłumacząc. 
iż był w stanie nietrzeźw ym. 


Kradzieże. 

Truchter Bronisłuw. Słowackiego 17 za- 
meldował że w czasie zam'eszkiwania jego 
w hotelu KErmitaż z niezamkniętej walizy 
Skradziono mu 2 pierścionki złote wartości 
450 złotych. 

Kundladowski Mowsza, Wszystkich Świę- 
tych 18 zameldował, że ze stoiska jego na 
runku Łukiskim skradziono kurtkę wartości 
25 złotych. Kradzieży dokonała Strumiłło 
Anna, Trwała 16, którą zatrzymano. Kurtkę 
zwrócono właścicielowi. 

Adamowicz Cezary, Wielka 56, zameldo- 
wał że z jego mieszkania na szkodę subloka- 
tora Apolinarego Iłakowskiego został skra- 
dziony złoty zegarek, æ złotą dewizką szwaj- 
carskiej firmy, ogólnej wartości 380 złotych. 

Kagan Maurycy, hotel Europa, zameldował 
że nieznani złodzieje dobranym kluczem olt- 
worzyli drzwi jego pokoju i skradli męską 
bieliznę wartości 270 złotych W toku śledz- 
twa wyjaśniło się, iż kardzieży tej dokonał 
Budgier Josel, Stefańska* 11, którego wraz 
z bielizną zatrzymano. 

kondratowiczówna Helena, Sadowa 11, za- 
ineldowała ot kradzieży z przedpokoju jej 
mieszkania damskiego płaszcza przez Alchi- 
mowicz Helenę, Zawalna 59, którą wraz z 
płaszczem zatrzymano. Płaszcz zwrócono wla- 
ścicjelce. 


Pobicie. 

W dniu 2 b. m. Borysewicz Edward, 
Środkowa 4 został pobily przez Skaczyka Jó- 
zefa, zam. w tymże domu. Pogotowie Ratun- 
kowe odwiozło Borysewicza w stanie cię- 
żkim do szpitala św. Jakóba. 


Zderzenie autobusu z wozem. 


W dniu 2 b. m. przy ul. Końskiej auto- 
bus 14393, prowadzony przez szofera Butur- 
lina Jerzego najechał na wóz Szlolera Abra- 
ma. Wskutek zderzenia w autobusie zostały 
wybite szyby. Wóz Szlotłera nieznacznie u- 
szkodzony. 


OFIARY. 


Zamiast wieńca na grób Ś. p. Krzysi Ry- 
bickiej dla dzieci „Domu Serea Jezusowego" 
sto złotych składają: Jakubiańcówna, Kiel- 
jotisówna, Kulikowska, Pfaffiusówna i Tru- 
siewiczówna. 


Ofiarności naszych czytelników po- 
lecamy inteligentnego 77-letniego staruszka, 
który wraz z rodziną po powracie z Rosji 
znajduje się w ostatniej nędzy i cierpi głód 
Łaskawe ofiary prosimy kierować do admin. 
„Kurjera Wiienskieyo'" dla b. urzędnika. 
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Listy do Redakcji. 


Panie Redaktorze! 

W związku z przemówieniem mojem, wy- 
głoszonem na akademji obchodu setnej rocz- 
nicy Powstania Listopadowego w dniu 30 
listopada b r oraz sprawozdaniem z tej 
akademji, uimieszczonem w Nr. 278 „Dzien- 
nika Wileńskiego” jak również pewnem za- 
kłopotaniem. jakie wśród niektórych czynni- 
ków przemówienie to wywołało, czuję się 
w obowiązku wyjaśnić, co następuje: 

1°. przemówienie przeze mnie wygłoszone 
nie było przez nikogo aprobowane i dlatego 
zarówno zo jego treść jako też i formę przyj- 
muję odpowiedzialność ja tylko i nikt więcej; 

29 po przyjęciu propozycji wygłoszenia 
wspomnianego przemówienia zastanawiałem 
się nad tem, w jaki sposób przemówienie to 
ująć. ażeby z jednej strony powiązać z treś- 
cią uroczyslości, a z drugiej znowu uniknąć 
szablonu, towarzyszącego zwykle różnym 
przemówieniom okolicznościowym. 

Rocznicę Powstania Listopadowego obcho- 
dzimy po raz dziewiędziesiąty dziewiąty, —— 
w okresie Polski Niepodległej jawnie, a przed- 
tem polajemnie, w ukryciu przed czujnem 
okiem szpiega, policjanta i żandarma. 

Przyczyny powstania listopadowego i jego 
‘przebieg w szczegółach są wszystkim dokład- 
nie znane. Ujmowanie zatem powstania w spo- 
sób opisowy uważałem za niewskazane i nie- 
celowe. 

Dlatego to postanowiłem sprawę powstania 
listopadowego potraktować w sposób bardziej 
ogólny, syntetyczny, ażeby w dalszym ciągu 
na tle tego powstania oraz innvch poczynań, 
zmierzających ku wyzwoleniu narodu z kaj- 
dan niewoli. podkreślić i uwypuklić momenty 
i fakty historyczne bardziej nam bliskie, któ- 
re mielismy możność bezpośredniego obser- 
wowania i w których niejednokrotnie brali- 
śmy czynny udział 

Takie bowiem ujęcie tematu pozwoliło na 
wyprowadzenie wniosków, które stanowiły 
podstawę do ustalenia pewnych wskazań po- 
stępowania na przyszłość; 

30 postać Marszałka Piłsudskiego w prze- 
móweniu swojem uwvpukliłem celowo i świa- 
domie w imię prawdy historycznej, a nie dła 
zdobycia krzyża czy awansu, © co mnie po- 
sądza złośliwy sprawozdawca „Dziennika Wi- 
leńskiego" oraz w głębokiem przekonaniu, że 
Józef Pisudski, Marszałek Polski, jesi po- 
stacią należącą do calego narodu polskiego 
i dlatego na uroczystościach narodowych. 
gdzie się zbierają przedstawiciele różnych sta- 
nów i warstw społecznych, trzeba mieć odwa- 
gs o Piłsudskim i Jego zasługach mówić, jako 
o wskrzesicielu i budowniczym Państwa Pol- 
skiego, o które walczyły pokolenia. 

Zaznaczam, że wyjasnienie niniejsze po- 
daję do publicznej wiadomości dla uniknięcia 
w związku z przedstawioną sprawą jakich- 
kowiek mieporozumień, podkreślając, iż nie 
mam zamiaru z kimkolwiek polemizować w 
sprawie słuszności mego stanowiska. 

Proszę przyjąć ete. 


Szanowny 


Stefan Glinicki, 
Wilno, dnia 3 grudnia 1930 r. 


‘4 
Szanowny Panje Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie w po- 
czytnem pismie Pańskiem poniższego oświad- 
czenia rodziców i opiekunów uczenie Gim- 
nazjum 55. Nazarełanek w Wilnie. 

OŚWIADCZENIE. 

W numerze 265 „Kurjera Wileńskiego" z 
dnia 16 ljstopada 1930 r. w rubryce „Akcja 
Wyborcza” ukązała się notatka p. „SAS. 
Nazaretanki uprawiają agilację za listą Nr. 4". 

W, nas rodzicach i opiekunach uczenie 
Gimyazjum SS. Nazaretanek, darzących za- 
kład całkowitem zaufaniem, treść wspomnia- 
nej notatki, jakkolwiek nieprawdopodobna 
dla znających bliżej zakład S5. Nazaretanek. 
obudziła żywe zanjepokojenie. To też grono 
rodziców samorzutnie dociekać zaczęło czy 
zdarzyły się jakiekolwiek fakty, usprawiedli- 
wiające obwinienie Gimnazjum o uprawianie 
agitacji partyjnej į to za pośrednictwem uczę- 
nie. Wszyscy zapytywani rodzice i opieku- 
nowie w liczbie 162 osób. do których można 
było dotrzeć, oświadczyli zgodne na piśmie 
iż o żadnej tego rodzaju agitacji nic nie 
słyszeli. 

Wszelkie, zresztą. wątpliwosci przekreśliła 
Siostra Dyrektorka, oświadczając przedstawi- 
cielom rodziców, iż zawsze uważała jakąkol 
wiek agitację partyjną w murach szkoły za 
wysoce niewłaściwą i niedopuszczalną, że 
kilka tygodni przed wyboramj zebrała per- 
sonel nauczycelski i wychowawczy, polecając 
kategorycznie powstrzymywanie się od poru- 
szania w związku z wyborami kwesyj politycz- 
nych. 

Wierząc niezłomnie oświadczeniu czcigod 
nej Siostry lyrektorkj Gimnazjum. pieczy 
którego, z całem zaufaniem poruczamy wv- 
chowanie dzieci naszych i powołując się na 
jednomyślne deklaracje znakomitej większo- 
sci rodziców. mamy prawo i obowiązek 
stwierdzic. iż zarzut uprawiania przez S. S. 
Nazaretankj agitacji wyborczej za pośrednic- 
twem uczenie stoi w sprzeczności z intencjami 
kierownictwa gimnazjum, jako instytucji wy- 
chowawczej o ustalonej reputacji, dobrze ro- 
zumiejącej niewłaściwość wciągania dzieci w 
orbitę walk politycznych i że nie było faktów 
któreby mogły usprawiedliwiać postanowienia 
Gimnazjum $. S$. Nazaretanek zarzutu zawar- 
tego we wzmiankowanej notalce „Kurjera 
Wileńskiego” 

Raczy przyjąć szanowny Pan Redaktor wy- 
razy wysokiego poważania. 

W imieniu rodziców i opiekunów uczenie 
Gimnazjum 5. 5. Nazaretanek 

67) M. Rubiec-Massatska 
(—) M. Rubec-Massalska 
(—, Sl. Narębski 


architekt, (—) W. Albrecht inż. 


Tragiczne porachunki pastuszków 


Przed właściwą karą zabójcę uratował młodociany 
jego wiek. 


Przed rokiem na pastwisku około wsi Woj- 
tele, gm. radoszkowickiej między kilkanasto. 
letnimi- pastuszkami Stanisławem  Piątkow- 
skim « Stefanem Dorochowiczem wynikła 
sprzeczka, a później bójka, z której zwycię- 
sko wyszedł Dorochowicz. 

Piątkowska jednak nie dał za wygraną i 
poprzysiągł zemstę, 

Na ekazję długo nie czekał. Tegoż jeszcze 
wieczora w pewnym momencie dopadł spot- 
kanego Dorochowicza i zdzielił go przyszyko- 
wanym zawczasu kołem po głowie. 

Skutki zadanego ciosu byłe fatalne. Doro- 
chowicz padł bez przytomności na ziemię, a 
nazajulrz zmarł. 


Piątkowski liczący zaledwie 15 lat, stanął 
ostatnio przed sądem pod zarzutem zabój- 
stwa. 

Na swoje tłumaczenie się młodociany pod- 
sądy oświadgęzył iż pod wpływem zemsty 
dał Dorochowiczowi cios kołem. jednak bez 
chęci zabicia go. 

Sąd, ze względu na okohczności, uzińił iż 
oskarżony działał pod wpływem sihiego 
wzruszenia  duchwego, wywołanego uprzed- 
mm gwałłem na jego osobie, a stosując, jak 
najdalej idące okoliczności łagodzące, wymie- 
rzył mu karę 6-ciomiesiecznego więzienia, 
wykonanie jej zawiesił na lat pięć. AD 
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Z.okazji 40 lat iatnienia firmy tylko dziś i jutre 
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KU R J E R 


Kino Wiejskie 


SALA MIEISKA 


Gstróbramska 5. 


Od dnia 2 do 7 grudnia L p> a 3 1 Wzruszająca, owiana 
1930 roku włącznie będą Na okładzie łodzi odwodne niezw. bohat. opowieść 
wyświetlane filmy: film. z czasów wojny 


Aktów 8. W rol. gł: Carl de Vogt, Małpie awantury kamei waż ka 


Angelo Ferrari i Fritz Kompers. 
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. — Następny program: BIAŁY ORZEŁ. 


Nad program: 


Początek seansów o godz. d-ej. — 


Dźwiękowy 
KINO-TEATR 


„HELIOS“ 


„mil 33, tel. 9-26 


DŹ 


WIĘKOWE KINO 


„AOLDIWOO” 


ul. A. Mickiewicza 22. 


śi Monumentalny dźwiękowiec polski! Polska mowa! Polski Śpiew! 


N A SYBIR (Płomienne serca 


Wielki dramat miłości i poświęcenia. W-g scenarjusza W. Sieroszewskiego. Reżvserja H. Szaro.a 


W rolach głown.: 
J. Smosarska śpiewa pieśń „Płomienne serca“. 
„Skruszcie kajdany", „Pieśni syberyjskie“. * 


Tancerka Cilly Gray, Joe E. Brown. 


Udział bierze wszechświat sławy balet „Florenz Ziegfeld Revue". Nad progr: Dodatek džwiękowo-śpiewny. 
Na |-szy seans ceny zniżone: Balkon 80 gr.. Parter | zł, Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.30. 


Chóry wykonają „Warszawiankę”*, O gwiazdeczko”, 
Dla młodz. dozżw. Ceny zniż. na |-y seans 


„Kolendę”, 


Dziś | Płomienny, pełen 
uroków wiosny i miłości 
dram. spiewno-dzwiękawy 
w naturalnych kolorach 


W rolach gł: Mariiyn 
Miller, Aleksander 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


{obok dworsa ko'ajow.) 


ZI$ i dni następnych! 
Wielki szlagier artys- 
tyczny p. t. 


MARSZ WESELNY 


Miłosna pieśń nad pieśniami w rozśpiewanej atmosferze przedwojen. Wiednia. 14-akt. dramat miłosny z życia 
oficera - arystokraty i dziewczęcia z ludu, W rol. gł: urocza Fay Wray, Erich von Stroheim i Za-su Pitto. 
Pocz. o g. 5, w niedz. i áw. o g. 4pp. Naat. progr: Niewolnica ks. Borysa z Billie Dove i Ben Lyonem w rol. gł. 


K 


M 


INO -TEATR 


[MOŻA 


=== Na froncie nic nowego 


W rol.gł.: Lois Moran : George O'Brien. 
Początek seansów o godzinie 4-ej; w soboty, niedziele i swięta o godzinie 2-ej po południu. 


Potężny dramat wojenny! Przebój sezonu! Po raz pierwszy w Wilnie! 


wt 


JADWIGA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Frenkel, Bodo i inni. 


Nr. 281 (1923) 


RESZTEK i WYSORTOWANYCH TOWARÓW 
. PO NIEBYWALE NISKICH CENACH 


2000 metrów CREPE-METEGR PRIMA 
w różnych kolorach po zł. 14.— za metr 


Wielki wybór! 
Tanie ceny! 
Uprzejma usługa! 


| 
|- Wil 


il 


LUIKOWAKI i 


no, ul. Wielka 47. — Tel. 14-02. 


Ji 


2304 
ksza] TP") 


ul. Wielka Nr. 25 

KINO-TEATR DZIŚ C -~ abi 
ostatni dzień zerwoña SŁa iQ 

„P A N* To arcydzieło o silnem napięciu dramatycznemi 
Carmel Myers, Allan Roscoe : William Coliier. 

4 pod batutą prof. Aamsztejgmana z udz. prof. Jadlowkiera. 
WIELKA 42. Najnowszy film 1930 r. 
KINO -TEATR Dziś! 


chanie doniosłe zagadn. 


STYLOWY 


ulica Wielka 36 


To fim dawno oczekiwany! 
Niepospolita treść! 


„O których D 
wszyscy wiedzieć powinni” 


Wielki film, ilustrujący dzieje adei małżeńskich, w których mąż albo żona, dotknięci przed ślubem chorobami, 
nie wyleczyli ich należycie, skutki zobaczycie w kinie „Stylowym*. 
nów razem wyświetlać nie wolno, wobec tego seansy: dziś 


Emocjonujący dram. w 12 wielk. akt. na tle rozwydrz, 


zołdactwa rosyjskiego za czasów panow. ostatn. cara. 
W rolach główn : Marion Nixon, 


Koncertowa gral Ilustracja muzyczna 
Początek o g. 3-ej. Jutro! Wielkie arcydzieło Polski! 


Zbyszko Sawan w arcyfilmie CZŁOWIEK O BŁĘKITNEJ DUSZY. 


Nigdy niewyświetlany w Wilnie fim, będący śą R zdobyczą kinematografji, poruszający niesły- 


aragraiy Życia =" Higjena seksualna | © 


Z rozporządzenia władz, filmu dla pań i pa- 
dla pań, jutro -— dla panów. 


Dziś! 
rozgłonie. 
tragiczka 1 
płomienna 


Polskie Kino 


WANDA 


al. Wielka 30, tel.14-81 


KINO-TEATR 


„LUX 


Mickiewicza 1!, t.15-62 


Dziś! Po raz pierwszy 
w Wilnie! Wielki sensacyj- 
no-erotyczny film polski 


W rol. gł.: 


UWAGA! 


2353 


są znane! 
prawdziwe ryskie 


-apange pa 


W. JUREWICZ | 


były majster firmy 


i „PAWEŁ BURE” 


poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne 1 inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżuterji po cenia przystępnej 


Oszacowanie kamieni bezpłatne. 
WILNO, ul. Adama Mickiewicza 4. 
2125—3 


UWZENZENNKZNJZNECNEAM 


MARJA MILKIEWICZOWA. 


Król Bezdroży. 


Rewelacyjne arcydzieło o wszechźwiatow. 
Niekoronowana królowa ekranu, 


Dolores del Rio pt 


Potężny dramat rozpętanych namiętn. w 10 akt 


Tylko z kwadratową marką fabryczną z datą |924 r. 
według poniższego wzoru 


KALOSZE i ŚNIEGOWCE 
„QUADRAT“ („KWADRAT“) 


Ostatrfta nowaść sezonu 1930-31 r. Żądajcie wszędzie. 


E. TUWIM, Warszawa. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
T-wa browaru „Szopen* 
w dniu 2| grudnia 190 r. o godz. I9-ej w lokalu Za- 
rządu T-wa w Wilnie przy ul. Sierakowskiego 18. 

Porządek obrad: 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej za rok oper. 1929/1930. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu, rachunku | na 
strat i zysków oraz podziału zysku za r. op, 1929/1930. 

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 


w Wilnie, S. A. 


4. Uzgodnienie statutu Spółki z ustawą o Spół- 
kach Akcyjnych z dnia 28 marca 1928 r. 
5. Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
6. Wolne wnioski. 


Dzika miłość e 


Najgopularaiejszy komik konkurest BUSTER KEATON „. W Spadkuü po dziadku 


MASCOTTE 


(Polaka Greta Garbo) ina Adrian, A. Karewicz, J. Kobusz i in. 


Naa progom: Awantura w dancigu 


Komedja 
w 4 akt 


Wzruszajacy dramat, ilu- 
strujący niezwykłe dzieje 
zwykłego człowieka. 


Słynny zespół girls Tacjany Wysockiej. 


Arcywesoła ko- — Początek o godz. 4-ej, w dnie świą- 
medja w 2 akt. — 


teczne o godz. |-ej. 


Ceny od 40 gr. 


SKŁAD MEBLI, wyrobów 
stolarskich i tapicerskich 
B. Łokuciewski, Wilno, 
Wileńska Nr. 23, poleca: 
jadalnie, sypialnie, gabine- | 
ty oraz w, wybór mebli wy- 
ściełanych i giętych. Ceny | 
Dogodne l 
2419 2 


ka RAM 


umiarkowane. 
warunki spłaty. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie V-go rewiru 
Juljan Mościcki, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Wileń- 
skiej Nr. 25, m. 10, zgodnie z art. 1030 U. P. C. po- 
daje do wiadomości publicznej, że w dniu 5 grud- 
nia 1930 roku, o godz. 10-ej rano, w Wilnie, przy 
ul. Malinowej Nr. ]3, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
należącego do Piotra Praka majątku ruchomego, skła- 
dającego się z z domów drewnianych i młynu, osza- 
cowanego na sumę 3544 zł., na zaspokojenie pretensji 
Aleksandra Sokołowskiego i innych w sumie 3794 zł. 
z %% i kosztami. 


2493/V1 Komornik Sądowy 1. Mościcki. 


Sprzedam 


odbędzie się 


'z powodu wyjazdu 
Zwierzyńcu przy 
ulicy Dzielnej Nr. 40. 
— Bardzo tanio. — 
O warunkach dowie- 
dzieć się: ul. Lwow- 


ska Nr. 12, m.4. 


preliminarza na 


2425 


4) dobny do uprzedniego szeptu, ja ci to 
rozkazuję, matka jego i na łożu Śmier- 
ci — dodała ciszej, ale głos jej nie 
drgnął. Zaniknęła oczy i nie mówiła 
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% Wilno, Wielka 21, tel. 12-83. 


kapelana. Nie mam już nie do strace- 
nie mamy obaj. 


XIII. 

„Zabij tego łotra natychmiast.“ — nia, 

rozkaz matki konającej był Świętą po- 
winnością. Zabij. Znów zabij. 


Mówię ci z Serca: 
się lepiej sam, żebyś czasem nie sprząt- 
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Keperacja maszyn do szycia 
predka, dvkładna i tania 


ZYGMUNT NAGRODZKI 


Zasalna Nr. Il-a — Składa maszyn. 1147 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Ill rewiru, 
Konstanty Karmelitow, zam. w Wilnie przy ul. Gim- 
nazjalnej 6— T2, na zasadzie art. 1030 U.P. C., podaje 
do wiadomości publicznej, że w dn, l0 grudnia 1930 r. 
o godz. 10-ej rano w Wilnie przy ul. Wielkiej Nr 47, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji, należącego do Lej- 
by Załkinda, majątku ruchomego, składającego się z 
10-ciu tuzinów koszul męskich, 15 par obuwia męs- 
kiego i jednego dywanu, oszacowanego na sumę 1675 
zł, na zaspokojenie pretensji firmy Ludwik i Bertold 
Epsztejn w Wiedniu w sumie 1675 zł. z %% i kosztami. 

Opis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji, zgodnie z art. 1046 U. P. C. 
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Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, rew, ll-go 
z siedzibą w Wilnie przy ul. Lubelskiej Nr. |, zgod- 
nie z art. 1050 Ust. Post. Cyw., podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu !| grudnia 1930 r. o godz. 10 
rano, w osadzie fabrycznej Grzegorzewo, gm. trockiej, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji, należącego do Grze- 
gorza Kureca, majątku ruchomego, składającego się 
z tektury w arkuszach, oszacowanego na sumę 5000 zł. 


2495/V1 Komornik Sądowy H. Lisowski 


ani ja, ani ty. 
uchlaj się 1 pilnuj 


„Ład społeczny.“ 
takiemi kategorjami on, którego tenże 
ład społeczny odrzucił daleko i beza- 
pelacy jnie od społeczeństwa. który ka- 


Gotówkę 
lokujemy bezpłatnie z 


pełnen zabezpieczen. 
na oprocentowanie 


Dom H.-K. „Zachąła” 
Mickiewicza |, tel. 9-05 


SIOdŁ „GLK i 
kierowuiczki 
spółdzielni, 


mogę na wyjazd, 
Posiadam dobre świadec-- 
two z ostatniej pracy, ul. 


Słowiańska 2—1. 2423 


oszukuję posady maszy- 
U  nistki, biural, lub lek- 
torki, w Wilnie lub na pro- 
wincji. Łask. zgłosz. do 
admnin. dla „Poszukują- 


cej posady 22“, 2418 


Mie 3 względ. 4 
pokoj. z łazienką na 
] lub Il piętrze w centrum 
(akol. nie handl.) od zaraz 
poszukiw. Cena obojętna. 
Może być odst. Of: Do- 
mikańska |7, Bank Kred.. 
dla W. S _2420—2 2 


e. m 


ki Kenigsberg 


Choroby skórne, 
weńeryczna 
i mocz: płci +we, 
ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
od gudz. 9 12 1 4—8. 


Akiuszerka 


Micha Amga 


urzyjinuja od w faei 
do 7 w. ul Mick e 
wiza uom 4 W, 7oe 


Ne 3093 797 


gub. ks. wojsk., kartę: 
mobil, wyd. przez P. 
k. U. Lida na imię Ed-- 
warda Sakowicza, r. 1902.. 
unieważnia się. 2404-2 
gub książ. wojsk. wyd.. 
przez P. K. U. Wilno- 
pow. na im. Józefa Jadkie- 
wicza, uniew się. 2 24 


gub. książ. wojsk. wyd. 
przez P. K. U. Lida 

r, 1900 na im Józefa Gry- 
niuka, uniew. się 2422 


Czyż mógł myśleć 


(Opowieść prawdziwa). już więcej, tylko po chwili westchnęła 


XII. 

Mimo wyrozumowanych warun- 
ków bezpieczeństwa, serce Feliksa biła 
gwałtownie, gdy szedł w noc księży- 
cową po malarycznej równinie okolicy 
Chisonacci. Tu o ukryciu się nie było 
już mowy, a gościnny gąszcz maquis 
dawno pozostał w tyle. Jak „okiem 
sięgnąć, aż hen, ku piaszczystym brze- 
gom morza, ciągnęła się pusta, kamie- 
nista przestrzeń. 

Micaelli przyśpieszył kroku: ukaza 
ły się pierwsze domy miasteczka, so- 
lidne, poważne i jednakie, niczem sa- 
me budynki stacyjne, lub szkolne. 
W domach tudzie spali. Światła były 
pogaszone. Ciemny i cichy stał również 
posterunek żandarmów. 

Feliks spokojnie przemierzył mia- 
steczko i stanął przed jednym z do- 
mów. Zastukał cicho w szybę partero- 
wego okna. Nikt nie odpowiedział. Za- 
stukał powtórnie. Milczenie. Już za- 
mierzał schować się za węgieł, aby wy- 
kombinować jakieś możliwe wyjście, 
gdy spostrzegł poprzez firankę coś w 
rodzaju wątłego Światełka. Było ono 
tak nikłe wobec blasku księżyca, że 
łatwo mogło ujść za odblask, tub złu- 
dzenie. 

Chłopak zaczął ostrożnie napierać 
na ramę okienną — ustąpiła odrazu: 
okno było tylko przymknięte. Wsko- 
czył do pokoju. W pierwszej chwili 
nie mógł rozróżnić niczego oprócz pło- 


myka lampki oliwnej, chyhocącej sę 
przed wizerunkiem Matki Bożej i — 
popiersiem Bonapartego. Gdy oczy 0- 
swoiły się z ciemnością — Feliks uj- 
rzał w rogu izby łóżko, na którem spo- 
czywała matka Josego. 

Mąż staruszki umarł przed rokiem, 
dzieci dorosły i poszły własną drogą, 
a ona została sama — królowa matka, 


stworzycielka rodziny — po dokona- 
niu dzieła równie zbyteczna, jak była 
przedtem niezbędna.  Opuszczona 


przez wszystkich, leżała pewno na ło- 
żu Śmierci „ale czy spała tylko, czy 
pezi. 

Feliks zbliżył światełko lamki oliw- 
nej: ukazała się twarz woskowo blada 
o wyostrzonych rysach. Chłopak przy- 
łożył ucho do serca staruszki i wstrzy- 
mał oddech: biło. 

„Kto tu?“ — domyślił się tego szep- 
tu raczej niż go usłyszał. 

„To ja matko, ja, Feliks Micaelli“ 
Nachylił się nad łóżkiem — czujny i 
gotów do spełnienia swej misji — wi- 
dział, że niema czasu do stracena: 
„matko, twój syn Jose postaniwł zabić 
osiemnastu tudzi. Dwoje już zgładził. 
Resztę wymorduje napewno. Matko, 
nikt poza mną nie wie o tem. Co mam 
czynić?“ 

Staruszka podniosła się na pościeli 
ostatnim nadludzkm wysiłkiem: 

„Zabij tego łotra natychmiast, głos 
jej był jasny i silny, tak nic nie po- 


głęboko... 

Feliks znów przyłożył ucho do ser- 
ca staruszki, lecz tym razem nie nie 
usłyszał Zdjął ze Ściany wizerunek 
Matki Bożej i położył go na persi sta- 
rej. W kącie izby znalazł oliwę — do- 
lał jej do gasnącej lampki, przeżegnał 
się i podszedł do okna. Odchylit fi- 
rankę. wyjrzał ostrożnie. 

Na drodzenie było nikogo, włóczyłw 
się tyłko cienie. W dali horyzont zda- 
wał się lekko zielenić — noc zaczynała 
się przesilać, Feliks wyskoczył oknem 
i szybkim krokiem skierował się ku 
plebani. 

Zastukał do okna. „Kto tam? za- 
raz otworzę“ — usłyszał natychmiast 
znajomy głos księdza, który Bo tyle 
razy strofował w szkole. 

„,To ty Feliksie* — kapłan odrazu 
poznał go jakiemś dziwnem wyczu- 
ciem. 

„Proszę ojca, szepnął Micaclli, wdo- 
wa po garbarzu nie żyje.“ 

„Dobrze, żeś mi doniósł o tem, pój- 
dę tam. gdy się tylko rozwidni. A co 
z tobą chłopcze? Ze strzelbą, po nocy?“ 

„Ja, Micaelli dumnie podniósł gło- 
wę, ja jestem w maquis, ale niema w 
tem mojej winy ojcze." 

Stary ksiądz spojrzał uważnie 
chłopcu w oczy i powiedział „bardzo 
cicho: „to już idź Feliksie — niedługo 
zacznie Świtać. 

Ksiądz był Korsykaninem. 


Jose był mały i niesforny, siedziało 
się z nim na jednej ławce szkolnej, 
a teraz ukrywa się w maquis z plama 
dwóch zabójstw i kartką osiemnastu 
„porachunków.“ 

A on sam — Feliks Micaelli — kan- 
dydat na listonosza o złotych guzikach 
państwowego munduru i syn starego 
pastucha szanowanego w całej wsi, on 
również dostał kartkę, którą się zbrod- 
niarzy wysyła na Śmierć. 

„Zabij tego łotra natychmiast!“ 
Zabij, zabij, zabij — powtarzały wy- 
raźniej kościelne dzwony zwołujące na 
jutrznię. 


Feliks wszedł w maquis. Głosy 


dzwonów słabły, tłumił je gąszcz. 
Micaelli zwolnił kroku: domy Chiso- 
nacci już z oczu zginęły — był bez- 
pieczny. 


„Stój, bo strzelę. * — ach to ty Fe- 
liksie. Zląkłem się ciebie. Gdzieś hył? * 

„U twojej matki Jose.“ 

„Poco?* 

„Żeby jej wyjawić twoje zamiary.” 

„I cóż stara na to?“ 

„Jose, cóż za różnica. Czyż nie ro- 
zumiesz, że winieneś zaniechać tej v- 
hydy?* 

„Nie nudź durniu, uchłaj się lepiej, 
masz butelkę. Isz ty, kaznodzieja się 
znalazł Ja zabiłem dotychczas dwóch, 
a ty ilu?“ 

„Broniłem wolności, a więc więcej 
niż życia, a ty...“ 

A ja płaciłem stare długi i pospła- 
cam je do reszty za pozwoleniem pana 


nął własnemi świętobliwcemi rączkami 
taką właśnie sumkę znajomków, jak 
ta, którą noszę w kieszeni. Wiesz, toby 
się mogło zdarzyć czasem. 

„Jose, ja nie kpię. Mówię ei i to 
po raz osłatni — Feliks zmierzył go 


wzrokiem — oddaj tę kartkę i przy- 
sięgnj na honor, bo jeśli nie...“ 
„Nie.“ 
XIV. 


„Panie prokuratorze. 

Zawiadamiam niniejszem, że zabi- 
łem Josego Servini, gdyż wiedziałem 
z jego własnych ust. że postanowił 
zgładzić osiemnaście osób, z których 
dwie już nie żyją. 

Kreślę się z poważaniem 

Feliks Micaelli.“ 

Zalepił list i westchnął z ulgą. To 
było coś jak ostatni etap ciężkiego, 
lecz spełnionego obowiązku. Cień ko- 
nającej staruszki — wizja dręcząca z 
siłą nakazu -— odeszła bezpowrotnie. 

„Musiał był to spełnić. Czy mu- 
siał? Były przecież na to sądy, pro- 
kuratury, państwo, słowem władza— 
ład społeczny. Tak, były, lecz on był 
Korsykaninem, a więc człowiekiem 
prymitywnie twardym i prostym, dla 
którego wymiar sprawiedliwości mógł 
być tylko doraźny, lub nieistniejący: 
sądzą wszyscy wszystkich, albo niki 
nikogo. Zrzucenie ze siebie obowązku, 
gdyż jest do spełnienia trudny, to dla 
Korsykanina niewykonalne, bo— zbyt 
wygodne, wygodne aż do tchórzostwa 
poprostu. 


zał ścigać bez przesłuchania niepełno- 
letniego chłopca, opierając się li tylko» 
na zeznaniu dziewczyny pehanej ku 
temu zeznaniu mściwą złością? 

Na nieporozumieniach i błahych 
przyczynach opierają się skutki tego 
ładu, pchające do zbrodni wielkich i 
niepowetowanych. Tak giną najlepsze 
jednostki. Czyż pragnął zostać bandy- 
tą on, Feliks Micaelli, osiemnastoletni 
chłopak marzący o zbożnej pracy i 
ciszy rodzinnego domu? Ład społecz- 
ny... 

List do prokuratora poszedł. Minęło 
kiłka tygodni — nadeszła odpowiedź: 
W wieczór bardzo cichy i bardzo roz- 
pachniony sianem, matka przyniosła 
ja Feliksowi: 

„Już druga niebieska kartka, szep- 
tała staruszka, przerażona, cóżeś to- 
zrobił mój mały, że znów chcą cię za- 
bić te łotry?* 

„Zastrzeliłem Josego.* 

„Josego? Boże! Za co?“ 

„Jego matka kazała mi — groziti, 
że zgładzi osiemnaście osób." 

„Dobrześ uczynił mój synu, mech: 
cię Bóg strzeże w tem maquis.“ — £ 
staruszka znikła w gąszczu. 

Feliks trwał długo nieruchomy z 
niebieską kartką w ręku. Pierwszy wy- 
rok za obronę własnej wolności, dru 
gi — za obronę życia szesnastu osób 
Więc cóż, miałże im dać zginąć, tym. 
ludziom, i to w imię sprawiedliwości? 
Poczuł, że mu się mąci w głowie. 

(D. c. n.) 
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